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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie k 


Przedpłata wWYLOSL: 


kwartalnie 
5 zir. 


......d.....+ 


W Austrji i Wegrzech... 24, p r mód — 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 6 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcarji s.es% 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłate przyjmuje. Administracja 
pocztewa austrjąckie i zagraniczne, oraz niżój 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż: J. Wywiałkowskiego, 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


vsztuje 10 centów. 


miesiecznie 
2 zir. 


wymienione ajencje, 


Głabrynowieza | Szmidta, — wy Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — wę Przemyńlu : Księgarnia braci Jełeniów. 


Ajencje brzyjnaujące ogłoszenia: w Erakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iwowie: 
|| w Tarnowie: Księgarnia Gazdy—wy Poznaniu: Administracja, Dziennika Poznańskiego,— we WW'1 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukeł N. 3..—we Berlinie, Mronachjum, Zürichu i St, Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — 


burgu, 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgaxrcizie u Haasensteina & Voglora. — ww Paryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Toumor 16.* 
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Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


| w. Krakowie : 
Sid 1 września do 30 września £ złr. 


od i września do 31 grudnia 9 , 
«ie. Basy 06 - è 
w Aüstrji z przesyłką pocztową: 

, 941 wrześ. do 80 wrześ. Qzłr. 95 e. 

i od 1 września do 31 grudnia $ złr. 
Uprasząmy -Szanownych Prenumeratorów na- 

stycji, którzy od 1go września b.c . prenumerate 

swą odnówić maja, iżby raczył oszczedzić nam 
nawau pracy i;,madsyłali wcześnie pronumerate, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 
szym sposobem przesyłania pieniedzy, 8a 
zekazy pocztowe, gdyż opłata do 1Ociu złr. wy- 
osi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
ar Razem x prenumerata nadsyłać można pie- 
| niadze na dsieła wydane nakładem wydawnictwa 

„Kraju“, których apis znajduje sie między insera- 

tami, 


) 


wwo 


Polityka pruska. 
L. 


Mąż stanu, stojący od dawna na 
czele gabinetu niemiecko - pruskiego, 


| tyle już dał dowodów przenikliwo- 


A 


y 


| ści, energji, a przedewszystkiem że- 
laznéj konsekwencji, że nie jest rze- 


|czą zbyt trudną nie spuszczając z 


ka celu, do którego dąży. książę 
'kanelerz, i całego tła, na którem 
działa, zajrzeć nieco głębićj w tajni- 
| ki dzisiejszej polityki pruskiéj i wska- 
zać tory, któremi. nadal postępować 
| będzie i postępować musi, jeżeli nie 
|chce zejść z drogi, jaką wskazała 
konieczność dziejowa. Książę Bis- 
mark lepićj niż ktokolwiek rozumie 
[położenie swego kraju, a ponieważ 
|przytćm nie lubi się chwytać pół- 
„rodków, ale rozwiązuje lub rozeina 
»ęzeł gordyjski w iniarę okoliczno- 
ści, ale zawsze gruntownie. jest 
wyższym, ale zarazem łatwiejszym 
ido odgadnięcia politykiem od.. Na- 
'poleona III., który wszystkie swoje 
jpowodzenia zawdzięczał półśrodko- 
„wości i tajemniczości. “Bismark taje- 
jnaiey nie potrzebuje, cel jego jest 
 |igsny. dążenie do jedności i wielko- 
jbci Niemiec pod egidą pruską. u- 
miarkowany li tylko rosądną oględ- 
mością o tyle, o ile niezbędna tej 
oględności zachodzi potrzeba. . Bis- 


)mark, gdyby miał siłę po temu '| 


gdyby rozum wskazywał mu w tem 
fak realną korzyść, zagarnąłby pod 
panowanie pruskie świat cały, o tém 
kie wątpimy, jedynym jego hamul- 
cem w tym względzie nie są żadne 
zasady, ale raczej rozum, trwalszy 
©d zasad, który każe mu się liczyć 
z każdą zdobyczą i badać starannie, 
czy: ona nie będzie darem Danaów, 
czy. przyniesie pożytek lub. szkodę 
dla dalszego rozwoju państwa, 

Od chwili, iw którćj baron Bis- 
mark’ przez zawarcie konwencji lu- 
towćj w r. 1863 z Rossją, rozwiązał 
sobie ręce wobec Danji i zabezpie- 
czył się zarazem przeciw możliwym 


przeszkodom ze strony Francji i An 
glji przez wciągnienie do działania 
Austrji, występuje jasno niczém nie- 
powstrzymana myśl zjednoczenia Nie- 
miee pod egidą pruską myśl, która 
musiała napotkać opór Austrji, zła- 
many przy pomocy Włoch prędzej 
niż ktokolwiek w Europie przypu- 
szęzał. Od tej chwili było rzeczą ja- 
sną, że nastąpić musi starcie między 
Francją a Niemcami, nie dlatego, 
aby zjednoczenie Niemiec bezpośre- 
dnio dotyczyło interesów Francji, 
ale że sława wojenna nowych Nie- 
mieć nie dała spać Francuzom i spa- 
dała pełną wagą niechęci ludowój 
ną rząd francuzki, jeżeli tenże nie 
starał się zaćmić tój nowćj gwiazdy. 
Rząd ten, który i tak niewiele już 
miał do stracenia, wolał się rzucić 
w sposób awanturniezy w ciężką 
wojnę zewnętrzną, niż powoli upa- 
dać w skutek wzrastającćj niechęci 
wewnętrznćj, Zjednoczenie Niemiec 
przyszło w skutek tćj wojny prędzćj 
do skutku, niż mógł marzyć sam 
książę kanclerz i wzmocniło się wę- 
złami wspólnie nabytej sławy, wspól- 
nie przelanćj krwi i wspólnych łu- 
pów. Alzacja. i Lotaryngja mają być 
tym kitem łączącym południowe i 
północne Niemcy. Jest ona wspól- 
nym krajem cesarstwa, którego Niem- 
cy całe obowiązane są bronić od 
napaści. I niema wątpliwości, że w 
tej chwili, a może i na czas dłuższy 
Niemcy same zdołałyby obronić tę 
prowincję od napaści francuzkićj, 
ale czasy się zmieniają, a z nimi 
zmieniają się przyjaźnie i nieprzyja- 
żnie. Francja przed wojną nie miała 
wyraźnego sprzymierzeńca. Prusy 
miały go, lada chwilę jednak poło- 
żenie mogłoby się zmienić. Prusy 
obudziły niechęć i niedowierzanie w 
całój prawie Europie, a głównie ta 
niechęć zaczęła występować w Ros- 
sji; w tej samćj Rossji, która była 
dotąd stałą przyjaciółką i protektor- 
ką Prus. 

Opinja w Rossji, która i tak nie 


jest zbyt różową dla Niemców, za- 


częła się trwożyć na serjo nagłym 
wzrostem potęgi niemieckićj i mimo 
całej przyjaźni carskiej dla Wilhel- 
ma pruskiego, padło niejedno przy- 
kre słowo. dla Niemiec w orga- 
nach prasy. Od  takićj - nie- 
chęci do nieprzyjaźni krok tylko, a 
ks. Bismark zna dobrze Rossję i wie, 
że mimo eałćj potęgi carów, caro- 
wie muszą tak prawie, jak we Fran- 
cji zważać na kierunek umysłów. 
Car dzisiejszy jest Niemcem — kto 
wie, jak długo potrwa życie carskie 
sprzeczne z zapatrywaniami partji 
dworskiej. 

Zresztą same interesa państwa pier- 
wszorzędnego jak Niemcy, są zupeł- 
nie innćj natury. niż były interesa 
Prus, a myśląc o dalszćj przyszło- 


ści, trzeba przedewszystkićm zgłę- 
bić możliwy rozwój tych interesów 
z jednćj i drugiej strony. Dotych- 
czasowe powodzenie Prus zależało 
w wielkićj części od szczerćj. przy- 
jaźni Rossji, ale Rossja była pe- 
wnego rodzaju protektorką, którą 
mogły znosić Prusy, którćj jednak 
Niemcy nie zniosą. Zresztą tak Prusy 
jak Rossja, jeżeli chcą szerszego roz- 
woju swćj potęgi w Europie, zwra- 
cają oczy w jedną i tę samą stronę, 
t.j. na Austrję. (Austrja jest z jednej 
strony przeszkodą do zupełnego o- 
władnienia wszystkich krajów nie- 
mieckich przez Prusy, ale z drugićj 
strony tworzy taką samą przeszko- 
dę w urzeczywistnieniu panslawizmu. 
Otóż nabytek kilku krajów niemiec- 
|kieh nie zrównoważyłby dla Prus 
niebezpieczeństwa wynikającego z 
panslawizmu, który z czasem szu- 
kałby przymierza z nieubłaganą dla 
Niemiec Francją i mógłby w połą- 
czeniu się z nią zniszczyć wszelkie 
nadzieje niemieckie. Niepodobna, aby 
tego już dziś nie widział książę Bis- 
mark i aby już dziś nie starał się 
o zaradzenie tak groźnćj przyszłości. 
Zwrot ku Austrji jest naturalnym 
skutkiem takiego zapatrywania. Inne 
przyczyny, które Prusy skłaniają ku 
Austuji rozbierzemy w II artykule. 


Wybory na Szlązku. 


Komitet narodowy w Cieszynie wydał 
w sprawie wyborów następującą odezwę: 
Rodacy, Szlązacy! 

Ledwo rok upłynął, a już znowu mu- 

sicie obierać do sejmu. Kiedy przeszło- 
roczne ukończyły się wybory, przeczuw4- 
liście to zaraz, że nie długo to. potrwa, 
i będziecie powołani do nowego głosowa- 
nia — albowiem nie udały się owe wybory 
tak, iżby przedstawiały prawdziwe potrze- 
by ludów i krajów Austrji. 
. Dotąd dobijali się do poselstwa najczę- 
ścićj ludzie tacy którym chodziło. o. oso- 
biste korzyści lub panowanie jednćj stro- 
ny, a nie uwzględniali potrzeb i wyma- 
gań wszystkich ludów Austrji. Ztąd. po- 
chodziło niezadowolenie tychże ludów, 
wzrastała niezgoda między narydowościa- 
mi, a przez to zachwiała się powaga ca- 
łego państwa. 

Z téj przyczyny najjaśniejszy cesarz 
już kilka razy był zmuszony rozpuścić 
tak sejmy jak radę państwa. I oto znowu 
tak stać się musiało, — bo sejmy i rada 
państwa nie umiały i nie chciały się przy- 
czynić do pożądanćj zgody między naro- 
dami Austrji. Deputowani siedzą Tata za 
latami w Wiedniu, biorą grube pieniądze 
dziennie, dług państwa się pomnaża, po- 
datki się powiększają, niezgoda narodowa 
wzmaga się coraz więcćj, ale rada pań- 
stwa, tak jak sejm nasz szlązki, brnie da- 
léj w nieporadności. Czytaliście lub sły- 
szeliście, jakie to w tych reprezentacjach 
naszych pówtarzają się swary. Dla tego 
sora pan' rozwiązał je, aby na ich 
miejsce lud mógł wybrać mężów godniej- 
szych, do zgody ochotniejszych, do ugrun- 
towania lepszego porządku w kraju i pań- 
stwie zręczniejszych, by narody otrzymały 


| chce "zrobić 


czego im potrzeba i aby w kochanćj oj- 
czyznie naszćj czuły się jak w domu. 
Ziomkowie, Rodacy! na uroczystóm 
zgromadzeniu ladowóm dnia 30go lipca 
r. b. oświadczyliście: że chcecie zgody, 
iż pragniecie pojednania narodów austrjac-. 


kich, i dla tego uchwaliliście wotum za- | 54 
ufania dla obecnego ministerstwa, „iż we: 


dług życzenia najj. pana chce przeprowa” 
dosć skodię między ludami Austrjić. ; po- 
każcie to teraz czynem, kiedy was sam 
najjaśniejszy cesarz przez rozwiązanie Bej- 
ma i „p Saraju dowych wyborów do 
tego powoływa, abyście wybrali mężów, 
chcących przez zgodę ugruntować spokój 
wewnętrzny i szczęście Austrji, na pod- 
stawie sprawiedliwości i równouprawnie- 
nia wszystkich narodów. 

Wprawdzie i ci, którzy dotąd rój wo- 
dzili w radzie państwa jako tóż w więk- 
szój części sejmów, udają, że też ch 
zgody i szczęścia Austrji. Leez po: owo- 
cach ich działań poznaliście ich. Rozu- 
mieją oni tę zgodę tak, żeby ich strona 
była górą, a wszystkie inne ludy aby były 
przytłoczone. To jest niemożnością, i wi 
dzicie, że ta droga nie prowadzi do zgody. 
Więe wskazujemy wam R ita dn drogę : 
równouprawnienie wszys ch narodów 
Austrji i uznanie praw im prz ależnych. 
Tę drogę wskazuje nam najłaskawszy mo- 
narcha, tę drogę toruje obecne minister- 
stwo, — potrzebą tylko wykonania. przez 
wysłanie mężów do sejmu i rady pań- 
stwa, którzy do tego serce i rozum po- 
siadają. Kto tego nie chce, ten jest. wro- 
giem Austrji i waszym, i chce przedłużyć 
niezgodę w państwie dla tego, iż pogląda 
za granice państwa, lub też chce w mę- 
tnój-wodzie ryby łowić, Dziś najłatwićj 
poznacie tych przewrotnych ludzi po tóm, 
iż strasznie 'wyrzekają na obecne minister- 
stwo, krzyczą, że ministerstwo to krzywdzi 
Niemeów, że narusza konstytucję itp. wy- 
myślają. Lecz macie przykłady w zwa- 
śnionych rodzinach: gdy kto wśród nich 
i y uwykle ten, co naj- 
więcćj krzywdził, woła, że jest najwięcćj 
skrzywdzonym i złorzeczy temu, co zgodę 
zrobił. Nie dajcież się tedy zwodzić, a 
stójcie z nami, którzyśmy cd pierwszój 
chwili stanęli obok ministerstwa, gdy to 
„zgodę* uczyniło swóm hasłem. 

Ziomkowie! stańcie raz mężnie i nie 
dajcie się bałamucić przez ludzi przewro 
tnych a wam nieżyczliwych. Wspomnijcie, 
iż przeszłego roku dłatego zrobiliście da- 
remny wybór, 1 już zoowu musicie wy- 
bierać, ponieważ większość was poszła 
za podszeptem obłudnych a wam istotnie 
nieżyczliwych ludzi, Abyście dziś wyko- 
nali wybór pomyślny dla was i dla cało- 
ści państwa, do tego potrzeba, abyście 
już w prawyborach, to jest w gminach, 
wybierali takich mężów na wyborców, 
których znacie jako ludzi szczerych, nie- 
skażonych, narodowi przychylnych, a nie 
wyrodków lub kulturników, którzy za obcą 
kulturą gonią a swojskim obyczajem gar- 
dzą, słowem, wybierajcie ai spi narodo 
wych, ludzi nie chwiejących się ale sta- 
łego umysłu. Od dobrego wyboru wybor- 
ców zależy pomyślny wybór posłów sej- 
mowych, a jak źle wybierzecie, sami 80- 
bie i całemu państwu szkodę wyrządzicie. 
Pokażcie, iż nie jesteście trzciną chwiejącą 
się za lada jakim wiaterkiem. Szczęść 
wam Boże! 

Dla krótkości czasu, nie możemy wam 
rodacy wę Frydeckićm ułożyć tę odezwę 
w języku czeskim, ale zrozumiecie nas, 
! rozumiecie, że sprawa nasza i wasza, to 
jedna sprawa, 


m 
saa rzecz zwracamy waszą uwagę. Aby 


| 


i wi. |%e. Dotąd jednak w naszym Szlązku ar- 


w 


rač -będziecie mieli, to wam wkrótce do- 
ROOT: l 
ieszyn 20 sierpnia 1871. 
i Komit 


Gwiazdka cieszyńska dodaje następujące 
agi: „A wiedzcie, że przeciwnicy. nie 


raz ziściło się zadowolenie ludów austrjac- 
kich, i przez to ugruntował się, spokój 
węwnętrzny państwa, do tego między in- 
nymi ma najwyższóm miejscu sam arcy- 
książę Albrecht główną dał pobudkę, wi- 
dząę, że obecny stan rodos trwać nie mo- 


cyksiążęcy nicy przy wyborach zwy- 
kle działali einion pe mie obirali takich 
posłów, którzyby wasze potrzeby należy- 
cie przędstawiali, iżbyście i W zadowo 
lonymi stać się mogli i do ogólnój ugody 
się przyczynili. Jeźliby ci arcyksiążęcy 
urzędnicy znowu tak działali, a na- 
wet, jąk to się dawnićj stało, grozili od- 
jęciem zarobku, oświadczcie im śmiało, 
że działają przeciw woli smog? wysokiego 
chlebodawcy, przeciw monafchji i. prze- 
ciwko wam, Tak też spodziewamy się, że 
państwowi urzędnicy nie będą działali 
tylko jednostronnie, a więc szkodliwie, 
w duchu niemieckiego vereinu, ale zacho- 
wają się bezstronnie. Na żydków, którzy 
wam źle radzą, wcale nie zważajcie. 

Ziomkowie, głosujcie śmiało, tak jak 
wam potrzeby ludu szlązko-polskiego wska- 
zują, obaw nie miejcie, a spełnicie sumien- 
nie waszą powinność, ku szczęściu wa- 
szemu i całego kraju“; 


We czwąrtek d. 24 b. m. zebrali się w 
Cieszynie mężowie zaufania ze wszystkich 
okręgów księstwa cieszyńskiego, zwołani 
przez komitet narodowy wyborczy. Uło- 
żono na tóm zebraniu listę narodowych 
kandydatów do sejmu szląskiego i uchwa- 
lono odezwę, w którój ciż kandydaci wy- 
borcom się polecają: A mianowicie usta- 
nowieni są za kandydatów: I) dla gmin 
wiejskich: 1) dla okręgu cieszyńsko-fry- 
al Oink na p. Józef Do- 
stal kasjer fabryki i burmistrz w Górnéj 
Suchćj i p. Jerzy Cienciała posia- 
dacz gruntu i burmistrz w Mistrzowicach; 
2) dla okręgu bielsko-skoczowsko-stru- 
mieńskiego p, dr. Alojzy Eisenberg, 
adwokat w Białej, 3) dla okręgu fryde- 
cko-bogumińskiego: p. dr. Kotek ad- 
wokat w Frydku; II) dla miast: 4) Ja- 
błonkowa, Skoczową i Strumienia ks. Do- 
minik Oreł proboszcz z Gór. Suchej; 
2 dla Frydka, Frysztata i Bogumina ks. 

.arol Hudziec proboszcz w Fryszta- 
cie. Co do Cieszyna, dopiero komitet po- 
stanowi. 

Cieszyński niemiecki Verein wydał także 
odezwę do wyborców i zaczyna się ona 
od słów: Ein kampf beginnt. Kiedy my 
Polacy dowołujemy się zgody, fereiniści 
wyzywają do walki. I przeciw komuż chcą 
rozpocząć tę walkę? Pewnie tylko prze- 
ciw tym, co żądają zgody, t. j. przeciw 
nam i przeciw ministerstwu. Dalej powia- 
dają, że tę walkę rozpoczynają za wol- 
ność, postęp i konstytucję. Głupstwo to 


Których mężów potóm do sejmu obie-|i kłamstwo! Niech nam dadzą takie pra- 


Cena Ogłoszeń (nseratów). 


erwszymm umieszczeniu wiórsz 

W ém nastepnóm umieszczeniu wiersz 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżój wymienione ajencje. 
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A 


księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 10.— U7 e Lwowie : Księgarnia 


księg. Gubrynowieza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
ecindiu. : Haasenstein $ Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppólik Wollseile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr, 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko-, 
i W ie nd Mener, 


Berlinie, Lipsku. 


wa, jakie oni posiadają, a będzie wolność 
i postęp i konstytucja. Wołają: co cesa- 
Tzowa ja Teresa i cesarz Yózef stwo- 


ez 
zgromadzenia ze St. Pölten Przypomnieć 


| także anr i że dyrekcja policji w Wie- 


rozlepianie téj odezwy St. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
wydziału kraj zą czas od 1 lipca do 
15 sierpnia 1871. 

Wydział uchwalił sprawozdanie do wys. 
sejmu o wniosku co do etatu szpitalu po- 
wszechnego we Lwowie i szpitali Kra- 
kowskich; : 

b) projekt do ustawy o.wykupnie da- 
nin kościelnych i mesznego. 

Uchwalono projekt do ustawy zakazu- 
jący chwytania, zabijania i sprzedawania: 

a) ptaków użytecznych w gospodarstwie 
krajowóm ; 

b) niedoperzy i jeżów; 

c) sprawozdanie do wys. sejmu wzglę- 
dem zakupna: gruntów pod budowę gma- 
chu krajowego; 

d) sprawozdanie do wys. sejmu z pro- 
jektem sieci dróg krajowych do budowy 
najpotrzebniejszych; 

e) sprawozdanie do wys. sejmu celem 
siana" operatu fachowćj komisji 

ipotecznój o zaprówadzeniu i urządze- 
niu ksiąg gruntowych i o uzupełnieniu 
istniejących ksiąg tabułarnych; 

/) sprawozdanie do wys. sejmu o wnio: 
sku posła Ławrowskiego względem ure- 
gulowanią wzajemnych stosunków między 
narodowością polską i ruską ; 

A projekt do ustawy o nadzorach szkol- 


nych. 

Wydział uchwala budżet na rok 1871 
według stanu faktycznego, uchwala bud- 
żet na rok 1872 i postanowił przedsta- 
wić wniosek na ustanowienie dodatków 
krajowych na rok 1871 po 19 ct, na 
rok 1872 po 22 et. od każdego złotego 
a.w. stałego podatku. 

Wydział uchwala projekt do ustawy 
uzupełniającćj postanowienia sejmowćj or- 
dynacji wyborezćj w przedmiocie głoso- 
wania przez pełnomocnictwa. 

Wydział uchwala “projekta do ustaw 

1) o udzieleniu radzie powiatowój w 
Wadowicach prawa do poboru myta na 
drodze powiatowćj wadowicko-suskićj; 

2) o udzieleniu radzie powiatowój w 
Lisku prawa poboru: przewożowego od 
przewozu na rzece Sanie pod- Liskiem; 

3) o udzieleniu gminie miasta Szczerca 
prawa poboru myta mostowego; 

4) o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Tropiu poboru przewozowego; 

5) o udzieleniu prawa poboru przewo- 
zowego dla obszaru dworskiego Woli 
mie leckićj od przewozu na rzece Wisłoce; 

ory omyceniu wszystkich dróg krajo- 

ch; 

7) o udzieleniu prawa do poboru mo- 
stowego obszarowi dworskiemu w Bere- 
źnicy królewskićj na lat 5, równie tóż 


PORYRAA. 
Szkic z Petersburga 
Gogola. 


AE 


(Ciag dalszy.) a 

Wykończenie ócz było ostatnią pracą 
sty, lecz za to zadziwiły one wszy” 
stkich współczesnych ; najdrobniejszych, 
zaledwo widocznych żyłek artysta nie za- 
mniał. Lecz tu jednakże 'w tym por- 
ecie, który stał przed nim, było coś dzi- 
wnego — to już nie był artyzm, to psu- 
ło nawet harmonję tego portretu, to by- 
ły żywe ludzkie oczy, zda się, były wy- 
Jęte żywcem i tu włożone. Nie czułeś tu 
owego miłego wrażenia, które napełnia 
duszę, gdy patrzysz na utwór artysty, mi- 
mo całą zgrozę najbardzićj odrażającćj 
treści; czułeś jakieś bolesne, gniotące 

duch twój wrażenie. | } 
— Coto jest — mimowoli zapytywał 


| siebie artysta — przecież to natura, ta któryby ożywił i oblicze trupa powsta- 


żywa natura! zkądże to dziwnie wstrętne 
uczucie? Azali niewolnicze co do kreski 


i naśladowanie natury staje się zbrodnią i 


~ gda się, tylko jaskawym 1 fałszywym 
1 krzykiem ub jeżeli myśl jaką poczniesz 
kaztał: oblekać, bez uczucia, bez wcie- 


m 


lenia się w jéj treść, stanie ci wtedy w 
całćj swój trupićj realności bez tego, cze- 
goś nieujętego, co przepromienia wszy 
stko i wszędzie, Tak, gdy nierozsądnie 
cheesz wystudjować dziwnie pięknego 
człowieka, bierzesz skalpel do ręki, tniesz 
Jego wnętrzności i widzisz kał'i brudy. 
laczego ta natura prosta, pozioma, 

f; A p BY) sita dog 

| od pędzlem jednego artysty promienieje, 
i drży tysiącem blasków — nie poziome 
wrażenie widzem owłada, lecz przeci- 
wnie — zdaje się, że wszystko w około 
ciebie drży w jakimś kodzie harmonji?! 
I czemuż taż sama natura na płótnie in- 
nego artysty zdaje się tak poziomą i bru- 
dną, a jednak 0 aj byli wierni jej?! Czu- 
jesz, że brak tu jakichś „promieni, Tak i 
w naturze, gdy widok piękny, człowiek 
tonie w zachwycie; lecz gdy na domiar 
|błyśnie słońce z chmar, człowiek klęknąć 
|musi. Znowu się zbliżył do portretu z za- 


rniarem rozbioru tych dziwnych ócz i z. 


|trwogą znów ujrzał, że one patrzą na 
Kiegei To już nie była kopja z natury —, 
|to był jakiś dziwny sposób malowania, 


|łego z grobu. Czy blask księżyca, na 
[Którym dawid iwaję larwy marzeń i któ- 
ry wszystko obleka w dziwaczne kształty, 
różne od kształtów spotykanych w dzień, 
lub może co innego było przyczyną, dość, 
że artysta niewiadomo dlaczego trwogę 


uczuł i straszno mu było zostać tak sa- 
motnie, i 

Zwolna cofnął się od płótna, odwrócił 
się i usiłował nie patrzeć, a jednak mi- 
mowoli zyzem spoglądał na portret. : Wre- 
szcie straszno mu było i chodzić po kor 
mnacie, bredził, że lada chwila zacznie 
ktoś jego śladami stąpać i raz po raz ze 
strachem spozierał za siebie, — Nie był 
on nigdy trwożliwego ducha, lecz imiagi- 
nację i nerwy miał wrażliwe, a tego wie- 
czora nie mógł zdać sobie sprawy z téj 
Jakig dziwacznéj bojaźni. Usiadł w kąt- 
ku, lecz i tu mu wciąż się zdawało, że 
lada chwila ktoś w oczy mu żajrzy przez 
plecy. Nawet chrapanie Nikity nie bu- 
dziło go z téj trwogi. — Nareszcie boja- 
źliwie, ócz nie podnoszące, wstał ze swego 
miejsca, wsunął się za parawan i poło- 
żył się do łóżka. 

Szczelinami parawanu widział swój 
pokój oświecony księżycem i migał mu 
wprost przed oczyma wiszący portret. — 
Oczy portretu jeszcze dziwnićj i bardzićj 
znacząco wpiły się w niego i zdawało 
mu się, że żadną miarą nie chciały na 
co innego patrzeć, tylko na niego. Cały 
przejęty dziwnie gniotącóm wrażeniem, 
zerwał się „z łóżka, chwycił prześcieradło 
i owinął nim portret. 

Położył się potóm spokojnie do łóżka 
ji począł myśleć o biedzie, smutnój doli 


artysty i drodze cierniowćj nrzyszłości.|jął coś z pod płaszcza; był to worek. 


Marzył, a oczy tymczasem be«wiednie 
patrzały szczeliną parawanu na portret 
owinięty prześcieradłem. Blask księżyca 
otęgował białość prześcieradła i zdąwa- 
o mu się, że oczy straszne zaczęły prze- 
świecać przez płótno, Ze strachem wpa- 
trywał się w portret, jak gdyby się chciał 
przekonać, że to urojenie, ależ naprawdę 
widział jasno: prześcieradła już nie ma, 
potret odkryty zupełnie i patrzy, patrzy 
na niego i wzrokiem zdaje się do głębi 
sięga. Ostatnią kropla krwi w sercu mu 
skrzepła. Widzi, starzec się ruszył, oparł 
się rękoma o ramę, podniósł się, wysu- 
nął obie 35 z wyskoczył z ram. Przez 
szpary migały już tylko puste ramy. — 
Ozwały się echa kroków i zbliżały się 
do łóżka. Serce artysty zdało się że pę- 
knie od silnego bicia. W piersiach za- 
marł mu oddech, lada chwila starzec miał 
zajrzeć doń zą parawan, i oto na prawdę 
starzec zajrzał do niego, stanął przed nim 
z tymże licem bronzowym i temiż stra- 
sznemi oczymą, 

Czertkow silił się, żeby krzyknąć, lecz 
czuł że mu głosu braknie; chciał się ru- 
szyć, zabrakło siły. Bez tchu, z rozwar- 
temi usty patrzał on na tę larwę straszną, 
olbrzymiego wzrostu, w płaszczu azjaty- 
ckim i czekał co ona pocznie. Starzec 
usiadł prawie u nóg jego, a potóm wy- 


Starzec go rozwiązał, uchwycił za końce 
i potrząsł. Głucho dźwięcząc, na 
ziemię ciężkie zwitki; każdy był owinię- 
ty w papier błękitny, a na każdym czer- 
niał napis: 1000 czerwonych. Starzec wy- 
sunął z rękawów długie, kościste swe ręce 
i począł rozwijać zwitki. Złoto zaświeciło. 
Mimo duszące jakieś wrażenie i pomimo 
trwogi artysta zdaje się utonął w tym 
złocie, patrząc nieprzytomnie, jak się ru- 


bi |lony rozwijały w tych a rękach, 


złoto świeciło dźwięczało inikło zwinięte 
w rulony. Wtóm patrzy, rulon jeden ga- 
toczył r dalój od innych i oparł się o 
nogę łóżka u głowy. Konwulsyjnie pra- 
wie chwycił ręką zwitek i trwożny drżąc 
patrzał, czy starzec nie widzi,” lecz sta- 
rzec zdaje się bardzo był zajęty, zbierał 
wszystkie zwitki, ede znowu do wor- 
ka i nawet nie patrząc na niego, odszedł 
od łóżka. 
Czertkowowi drżało serce, gay. słyszał 
jak kroki szły coraz dałój i dalej. Lecz 
kroki się wracają, snać sta- 
nego zwitka. 


wtem słyszy że beskło je 
trz r 

Czocikow pacz zwitek bardzićj i drżał 
całóm swóm jestestwem. Starzec znów 
lice wsunął za parawan. W rozpaczy ar- 
tysta ścisnął całą mocą swój ręki zwitek, 

wszystkie muszkuły, by się ru- 
szyć, krzyknął i zbudził się. 


Pot zimny go oblewał,: serce. ledwo 
starczyło szybkiemu biciu, pierś była zgnie- 
cioną, jak gdyby ostatnie tchnienie x nićj 
ulątywało. „Czyż, snem to było?“ pr 
mówił, ścisnąwszy głowę rękoma. Lecz 
tąka żywość zjawiska nie była do snu 
podobną. Przecież na jawie już, widział, 
jak starzec wrócił do ram; mignęła je- 
szcze poła jego stroju, a w ręku czuł, że 
prod dhmi spoczywał ciężar jakiś, — 
ląsk księżyca. oświecał komnatę i w ró- 
żnych „miejscach widniały. to płótno,. to 
ręka z gipsu, to rozwieszone draperje lub 
spodnie i bu: I zauważył teraz, 
że nie na łóżku leży, leez stoi przed por- 
tretem. Jakim sposobem się tu znalazł? 
trudno było pojąć. Bardzićj się jeszcze 
zadziwił, widząc, że portret był odkryty 
zupełnie i prześcieradła w istocie nanim 
nie było. Osłupiały, w trwodze patrzał i 
widział, jak się weń wpiły ludzkie oczy. 
Pot zimny: wystąpił kroplami 'na czoło; 
chciał odejść, a czuł jak nogi przyrosty 
mu do ziemi. Patrzy; to już nie sen, rysy 
starca poczynają się ruszać, usta jego wy- 
ciągnęły się ku niemu, jak gdyby dus 
i krew chciały wyssać z niego. Jęka 
rozpaczliwie, odskoczył i obudził się. — 
Czyż i to znowu snem było. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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8) obszarowi dworskiemu w Semenowie 
na lat 5; 

9) o udzieleniu gminie miasta Kołomyi 
prawa do poboru kopytkowego; 

10) o omyceniu drogi z Droliobycza do 
Borysławia. 

Włościanom z Glowa powiatu tarnow- 
skiego dotkniętym powodzią przez wylew 
rzeki Dunajca udziela wydział wsparcia 
w kwocie 200 złr. w. a.; dla pogorzelców 
gminy Bobiatyna w powiecie sokalskim 
wsparcia w kwocie 200 złr. w. a., a wsku- 
tek przedstawienia wydziału powiatowego 
w Lisku dla czterech gospodarzy dotknię- 
tych powodzią w Zernicy małćj wsparcia 
po 10 złr. w.a. dla każdego. 

Wskutek udzielonego przez c.k. na- 
miestnictwo zaproszenia do prenumeraty 
| zawiadomi wydział krajowy wszystkie wy- 
| działy powiatowe, iż komisja stątystyczna 
| zamierza wydać repertorjum miejscowo- 

ści kraju narzego na podstawie najnow- 
szego obliczenia ludności i postanawia 
zakupić dla własnego użytku 7 egzem- 
plarzy tegoż repertorjum. 

Na zwrócone przez ce. k.. namiestnictwo 
petycje emerytów krakowskich udał się 
wydział krajowy do ces. król. krajowćj 
= dyrekcji skarbu z przedstawieniem, ażeby 
s awa, o ile emeryci pojedynczy przy 
wymiarze emerytury pokizywdzeni zo- 
stali, spiesznia zakończoną została, przy- 
czem wydział krajowy.zwrócił uwagę wła 
dzy rządowćj, iż większa część emerytów 
przeniesioną została w stan spoczyi ez 
własnćj winy i woli, że więc byłoby słu- 
sznóm, ażeby tym ofiarom zmiany wa- 
runków bytu politycznego rzeczypospoli- 
tój krakowskićj wyznaczono odpowiednie 
powiększenie płac przynajmnićj o 25%. 

Przedstawienie wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu o zasiłek dla dotkniętych 
powodzią, przedstawienie tegoż wydziału 
powiatowego o zapomogę dla 111 pogo- 
rzelców w Grębowie, odstąpił wydział 
c. k. prezydjum namiestnictwa 0 wyje- 
dnanie zapomogi ze skarbu państwa, lub 

rzez rozpisanie składek, gdyż wydział 
ya nie jest w stanie udzielania sku 
tecznéj pomocy. 

Wydział przyjmuje do wiadomości pi- 
smo j. ekse. p. namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego, donoszące o objęciu kierownictwa 
namiestnictwa i wyrażające gotowość do 
popierania władz autonomicznych; zawia - 
damia okólnikiem wszystkie wydziały po- 
wiatowe o treści tego pisma, odwołując 
się do gorliwości rad powiatowych, iż 
korzystając z objawionćj gotowości c. k. 
rządu zwrócą się do pracy, a tém samém 
odpowiedzą oczekiwaniom kraju, którego 
administracja tylko przez harmonję mię- 
dzy władzami autonomicznemi i rządo- 
wemi stanie się skuteczną i zbawienną. 
Polecono wreszcie wydziałom powiato- 
wym, aby o powyższóm pismie jego eks- 
celencji poinformowały w drodze właści 
wćj podrzędne organa autonomiczne. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


Cieszyn. O przyjęciu w Wiedniu 
deputacji szlązkićj, która za 
wiozła rezolucje zgromadzenia lu- 
dowego pisze Gw. C'esz.: 

„Przyjęcie deputacji u ministrów było 
jak najprzychylniejsze ; deputacja wróciła 
też pełna najlepszych nadziei. Hr. Hohen- 
wart, zdaje się dobrze znać tutejsze sto- 
sunki, bo sam z siebie wskazał na złe, 
które nas ciśnie i przyrzekł usunąć za- 
wady i dopomódz ludowi szlązkiemu do 
praw. konstytucyjnych. P: Jireczek po pol- 
sku przemówił do deputacji : „wyście Po- 
lacy“ potrącił o wybory, i rzekł, że wedle 
portowa polskiego teraz: właśnie chwi- 
a, w którćj trzeba nie tylko Boga wzy- 
wać, ale i rąk dokładać, Panu Grochol- 
skiemu wręczyła deputacja adres w języ- 
ku polskim. Lubo działalność jego roz- 
ciąga się szczególnie na (Galicję, oświad- 
czył jednak gotowość swą do popierania 
praw szlązkich, o ile to w mocy jego. O 
uchwałach Ropiekich dowiedział się już 
z gazet Ropiekich. — Panu Schifflemu 
przedstawiła deputacja z osobna niepo- 
myślny stan towarzystwa rolniczego Cie 
szyńskiego wobec towarzystwa Opawskie- 
go, które wszystkie subwencje rządowe i 
krajowe spożytkowuje. Bardzo przychyl- 
nie oświadczył tenże minister, że sprawę 
tę troskliwie zbada i co należy rozpo- 
rządzi. Dla ministra sprawiedliwości pana 
Habietinka, nieobecnego natencząs w Wie- 
dniu, złożyła deputacja adres u jego za- 
stępcy. Co ministerstwo dla polskiego lu- 
du na Szlązku zrobi przewidzieć dziś je- 
szcze nie można — wiele zależeć będzie 
od nowych wyborców i od przyszłego 
ustroju państwa. To, jednak zostanie nie- 
zatartym dowodem, że Polski lud szląz- 
ki otwarcie i jawnie dobija się swych 
praw narodowych i nieszczędzi pracy ani 
zabiegów, aby usunąć z siebie jarzmo 
starodawnego poddaństwa i pańszczyzny 
niemieckićj i nabyć praw odwiecznych, 
niezadawnionych. Pamiętna petycja z d. 
'20 marca r. b., walne zgromadzenie lu- 
dowe w Ropicy z dnia 30 lipca r. b. i 
uroczyste przedłożenie ministerstwu za- 
padłych rezoluci: to apelacja, to woła- 
nie w obec Boga i ludów do Monarchy 
i reprezantacji kraju i państwa, aby pol- 
skiemu ludowi na Szlązku zapewniono 
raz na zawsze swobodny rozwój umysło- 
wy i założono podwaliny narodowej o- 
światy na pożytek ludności, ojczyzny i 
państwa całego.* 


Poznań 25 sierpnia. 


K Nie będę polemizować z ultramon- 
tanami, bo ci ludzie mają podwójną wia- 
rę, jednę prywatna, z którćj nikomu 
rachunku nie zdają, a drugą publiczną, 
którą głoszą ludowi, jako koniecznie po- 
trzebną do zbawienia. Tych ludzi można 
tylko pozostawić „Kosom,“ „Satyrom* 
ʻi t. p. efemerydom, które jednak więcej 
zajmują się prywatnymi interesami, ni- 
żeli publicznemi, choć tych u nas wcale 
nie brak na pokarm dla satyrów. Potrze- 
ba nam rzeczywiście satyrycznego pisma, 
dla karcenia licznych ułomności naszych 


się pokazały, żadna nie odpowiadała ce 
lowi i na pierwszym numerze skończyły 
swój żywot. Gdybym donosił o jakićj po. 
bożnćj misji, o jakiem nadzwyczajnóm 
nabożeństwie, o pobożnój fundacji, zy- 
skałbym pochwałę naszćj tajnćj poli- 
cji, na którćj czele stoi Tygodnik Kato- 
licki. Lecz gdy mam zamiar pisać o czómś 
innćm , ważniejszćm dla ludzkości i dla 
nas tutaj w Poznańskiem, prawie obawiam 
się, żeby ta tajna czarna policja uważa- 
jąc mnie za kogo innego, na którego ró- 
wnież ma bystre oko, nie dopuściła się 
jakiego skrytego zamachu. 

Chcę napisać słów kiika o szkole 
rolniczćj imienia Haliny w Za- 
bikowie. 

Ferje skończyły się, przez czas któ- 
rych jeden 'z nauczycieli p. Kudełka, zro- 
bił wycieczkę do Niemiec, zwiedzając tam 
stacje doświadczalne, a z którćj to po- 
dróży zapewne spory snopek wiadomości 
a raczćj nowości użytecznych przywiózł. 
Dyrektor zakładu dr. Au, znów był na 
zjeździe we Lwowie i póżnićj nieco roz- 
glądał się tam w tćj stronie naszćj ziemi, 
a zapewne dla zabawy tam nie był. Eko- 
nomiczne i socjalne położenie kraju za 
pewne były przedmiotem jego studjów i 
możemy mieć niepłonną nadzieję, że z tćj 
wycieczki więcćj będzie dla nas korzy- 
ści, niżeli z wycieczek do Rzymu, Aa z 
różnych innych im podobnych pielgrzy- 
PakO y si og PSY 

Ile mogłem śię dowiedzieć o stanie in- 
stytutu abikowie, jest on bardzo po- 
cieszający. Młody ten zakład przez krót- 
ki czas swego istnienia potrafił sobie do 
tego stopnia zjednać zaufanie publiczno- 
ści, że dotąd już liczy przeszło 50 uczniów, 
dla którćj to liczby nawet brak miejsca. 
Trzeba na gwałt budować i buduje się 
mimo szczupłych funduszów. Poznańskie 
czynem pokazuje, że pojmuje ważność 
szkoły rolniczćj w Żabikowie. 

Siły też naukowe są jak nateraz do- 
stateczne. Nauczyciele w kwiecie wieku, 
pełni zapału dla swego przedmiotu i dla 
zawodu swego, nie szczędzą trudu. I ka- 
żdy jest na swojem miejscu, każdy bie- 
gły w swym fachu, każdy zdolny wzbu- 
dzić zaufanie uczniów dla siebie i ile mi 
wiadomo, wszyscy je też posiadają. 

Lecz dosyć tego. Nie chcę wcale pi- 
sać panegiryku na nauczycieli w Żabiko- 
wie. Zamiarem moim było wyka- 
zać, że Poznańskie pojęło wa- 
żność zakładu, który nietylko wpływ 
mieć będzie na samą naszą prowincję, 
ale i na części kraju pod zaborem mo- 
skiewskim będące. 

Jeszcze słówko o zjeździe lwowskim, 
a raczćj o wrażeniu jaki sprawił tutaj na 
Niemcach. 

Obydwie tutejsze niemieckie gazety, na- 
zwały ten zjazd zjazdem partji, Parteitag 
i widziały w nim przygotowanie do sa- 
modzielności naszćj, chęć pozbycia się 
opieki Niemców, odpychania ich kultury. 

Dziwne zaiste pretensje tych naszych 
opiekunów, tych nieproszonych nauczy- 
cieli i apostołów kultury. Przedrzeźniają 
oni z Francuzów. jak żaki, zarzucają im 
dumę, arrogancję, a nie napisali od cza- 
su ostatniej wojńy ani jednego artykułu, 
któryby nie był apoteozą swojéj niemie- 
ckićj kultury, nieustającą adoracją wła- 
snéj wielkości i własnego rozumu. 

Ot, oni i ultramontanie nasi, to łup go- 
towy dla przyszłych satyrycznych pism 
naszych, bo ni z jednymi ni z drugimi 
objektywnie, rozumnie dyskutować nie 
można. Trzeba życzyć, by Satyr powstał 
z grobu i zamiast indywiduami, tymi ob- 
jekcikami się zabawił. 


Toruń. Donoszą z Lubawskiego, że na 
pore dziennym sejmiku powiatowego, 

tóry się odbył w Nowómmieście n. Drw. 
19 b. m. znajdowała się kwestja jubileu- 
szowego obchodu, który chcą urządzić 
Niemcy zachodniopruscy wskutek stóle- 
tnićj rocznicy pierwszego podziału Pol- 
ski w roku przyszłym. „Z Polaków, 
których ośmiu ma prawo zasia 
dać w sejmiku powiatu luba w- 
skiego, nie stawił się na to ze- 
branie ani jeden. 


Wiedeń 26 sierpnia. 

oe W sprawie, która w wysokim sto 
pniu zaniepokoiła umysły rękodzielników, 
którym zagrażało wykluczenie od wybo- 
rów, stanęło na tóm, że każdy z t. z. 
„Zehuguldepminnerów* otrzyma swoją 
kartę legitymacyjną uprawniającą go do 
dania swego głosu na posła sejmowego. 
Magistrat, burmistrz i rada gminna wy- 
szły obronną ręką; bo im ministerjam 
przez medium namiestnika ułatwiło dro- 
gę do odwrotu. Przyjąwszy uprawnienie 
do wyboru w gminie, za podstawę 
do wpisania tego wyborcy w konsygna- 
cję, która się teraz sporządza (do sejmu) 
rząd sumienie legistów municypalnych 
uspokoił i oni wszyscy z radością przy- 
jęli do wiadomości Gonilna że ni- 
żéj opodatkowani (w myśl rozporządze- 
nia rządu) przypuszczeni zostaną już te- 
raz do urny wyborczćj, to jest 4 wrze- 
śnia. 

Co do koryfeuszów centralistycznych 
mających swoje osobiste widoki, nie się 
nie zmieniło bynajmnićj, owszem ich or- 
gana potrzebujące do agitacji wyborczćj 
fermentu, wszystko rządowi biorą za złe 
eo tylko zrobi. 

Na to nie ma rady, jak dowieść czy- 
nem, że takie są projekta rządu „do praw 
organizacyjnych,* iż większość ludności 
je zaaccepiuje. 

Dotychczas niewiemy, co nam przy- 
niesie era najnowsza; nie mamy pewno- 
ści, i wolemy wątpić, co wieść niesie, że 
Czesi cheą się odgraniczyć od innych — 
kordonem finansowym na wzór Węgrów, 
którzy dają pewną kwotę ryczałtową na 
potrzeby państwa i na tem koniec. Mó- 
wią także, co mi się jeszcze bardzićj 
wydaje wątpliwóm, że co do kolei budo- 
wać się mających, czeskie królestwo ma 
jakąś stanowić całość... i nie wchodzić 
w rachunek przy gwarancjach i subwen- 


stosunków społecznych, trzy próby dotąd | cjach poza swym obrębem. 


"W zgromadzeniach wyborcząch, które Fziego Internationala? tego nie mogliśmy| — [Czerwone kluby podczas 


się odbywają po różnych okręgach i 
l PWiednia, dwa jów 
punkta występują na wierzch. Gdzie by- 
ły poseł albo dość lubiony w okręgu 
radca gminy rej wodzi, tam jedną rzecz 
tylko podnoszą: zagrożoną konstytucję: 
prawa t. z. niemieckie. 

Gdzie większość się składa z poza par- 
lamentarnych ludzi: tam przeważają re- 
kryminacje przeciw wiernokonstytucyjnym 
ska przez lat 10 nie dobrego nie zro- 

M». . 

I tak n. p. na zebraniu stowarzyszenia 
„do obrony praw ludowych* — (było 
2000 przytomnych) nie chciano się bez- 
względnie pisać na program partji nie- 
mieckićj. 

Kiedy przyszło do zakonstytuowania 
solidarności między Niemcami, a ztąd do 
wy prowadzenia konkluzji, by tylko wybie 
rać „wiernokonstytucyjnych* — powstał 
krzyk i jeden z mowców mógł wypowie- 
dzieć słowa prawdy, którym przykla- 
skiwano nawet — a które z progra 
mem z St. Pölten nie dadzą się połą- 
czyć. Powiada mowca, że nie chce ani 
feudałów ani propagatorów ciemnoty. — 
Ale musi wyraźnie się także oświadczyć 
przeciw koterji, która „połyskuje li- 
arer która uwydatniła swoją nie- 
udolność polityczną i złą wolę —a teraz 
zbliżona do bankructwa pod firmą „nie- 
mieckićj partji* „interesów żywotnich 
niemieckich* spekuluje na dobroduszność 
ludu — jest to, (dodaje) koterja, która się 
i teraz rozszerzeniu nędznych praw i 
swobód sprzeeiwia, Tartufty doktrynersey 
którzy powodowani sobkowstwem i pró- 
Żnością, dziś gotowi schlebiać narodow- 
com, jutro t. z. International, pojutrze 
trzymać czy z Republiką czy z czemkol- 
wiek co korzysć. przynosi. 

Podług onego przekonania, wybieraj 
cie bez względu na kastowe wydziały a- 
gitacyjne: ludzi z przekonaniem i cha- 
rakterem silnym nie ubiegających się o 
sinekury, ordery koncesje i t. d., ale ta- 
kich, o których wiecie, że nie zwadą ale 
czynem bronić gotowi praw i swobód 
demokratycznych ludów — a niech bę 
dzie i ludu niemieckiego — i którzy nie 
zdradzą zaufania ludu, jeźli zostaną re- 
prezentantami tego ludu... jakośmy nie- 
stety często tego u nas i wśród nas do- 
znali. 


Wiedeń. ATE Słoweńców w 
Styr ie] lovenski Narod formułuje żą- 
dania Słoweńców styryjskich w sposób 
następujący : 

1. Słoweńcy pragną istnienia Austrji, 
w którćj już tyle wieków żyją, a którój 
synowie ich zawsze mężnie bronili. 

2. Słoweńcy pragną utrzymania Swej 
narodowości, gdyż tym tylko sposobem 
mogą dojść do większego dobrobytu i 
wykształcenia. Do osiągnięcia zaś tego 
celu żądają : 

a) zmiany konstytucji grudniowćj w du- 
chu federalistycznym, by sejmy rozstrzy- 
gały w wszelkich sprawach, nieobchodzą- 
cych całéj monarchii; 

b) zjednoczenia wszystkich Słoweńców 
w jeden kraj koronny. Gdy jednak takie 
zjednoczenie nie da się zaraz przeprowa- 
dzić, zadowolą się na razie utworzeniem 
samoistnego oddziału namiestnictwa dla 
dolaćj Styrji z siedzibą w Marburgu; 

c) zaprowadzenia języka słoweńskiego 
jako urzędowego we wszystkich e. k. u- 
rzędach i jako wykładowego we wszyst- 
kich ludowych i średnich szkołach dol- 
nej Styrji; 

d) utworzenia wszechnicy słoweńskićj, 
a przynajmnićj wydziału prawniczego i 
filozoficznego, tudzież wyższego sądu kra- 
jowego dla wszystkich Słoweńców w Lu- 
blanie; 

e) zmiany sejmowćj ordynacji wybor- 
czej, aby Słoweńcy w Ilyrji tylu posłów 
wybierać mogli, ile na nich przypada 
według samy opłacanych podatków i licz- 
by ludności. 3 . 

— [Burmistrz wiedeński] zawia- 
domiony został urzędownie, że rozporzą- 
dzenie ministerjalne o wliczaniu dodat- 
ków do podatków przy układaniu list wy. 
borczych, odnosi się także do Wiednia, 
że zatem przedłożone namiestnictwu listy 
wyborcze w tym kierunku uzupełnione 
być muszą, z uwzględnieniem dodatków 
do podatków. Wliczanie dodatków do tych 
jednak tylko zastosować należy, którzy 
już są wpisani w gminne listy wyborcze, 
gdyż prawo wybierania do sejmu, polega 
na prawie do wybierania reprezentacji 
gminnćj a gminne listy wyborcze ułożone 
przy ostatnich wyborach reprezentacji 
gminnćj powinny służyć za podstawę do 
ułożenia sejmowych list wyborczych. 
[Wytrwałość godna naśla- 
dowania]. Już od wielu lat starali się 
Czesi dóstać w swe ręce praską akade- 
mję handlową. Żadne niepowodzenia nie 
zdołały ich zrazić w dalszych usiłowa 
niach a choć często ponosili klęski przy 
wyborach do gremjum kupieckiego, nie 
przestawali agitować, ale owszem podwa- 
jali usiłowania swoje. Gdy się jednak 
przekonali, że na tćj drodze nie prędko 
dojdą do celu, postanowili własną, cze- 
ską akademję handlową założyć 
i natychmiast wzięli się do prac przygo- 
towawczych, tak że już prawdopodobnie 
w przyszłym roku szkolnym wykłady się 
rozpoczną. 


Francja. 


— [Wielki proces polityczny 
osiemnastu naczelników komuny.| 

Akt oskarżenia Descamps'a. 

Descamps, bez żadnćj dziś profesji, był 
dawniej robotnikiem w giserni żelaza. 
Przed oblężeniem Paryża był członkiem 
federalnej izby robotniczych stowarzy- 
szeń. Co to było za towarzystwo? Des- 
camps utrzymuje, że nie miało ono ża- 
dnego związku z Internationalem. Czy 
przeczuł niebezpieczeństwo w przyznaniu 
się do tego stowarzyszenia, czy tóż rze- 
czywiście ta izba była niezależną od stra- 
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odkryć. Descamps był członkiem komu- 
ny w 14 cyrkule; mało uczęszczał na po- 
siedzenia komuny, ani razu nie zabierał 
głosu, i mie doszła do nas żadna skarga 
na jego samowolność lub gwałt. Co naj- 
lepićj zdaje się być dowiedzionóm w tym 
człowieku, który wydaje się nie mieć ani 
energji, ani żadnego z przymiotów po- 
trzebuych do czynu, to to, że jakoś do- 
brze mu było z pobieraniem płacy jako 
członek komuny i z korzystaniem przy- 
wilejów przywiązanych do téj godności. 
Lękał on się bardzo odpowiedzialności, 
i jak mówią, dwa razy podawał się do 
dymisji, które to żądanie musiał cofnąć 
na pierwsze zmarszczenie brwi najługo- 
dniejszego ze swych towarzyszy. Co się 
tyczy ostatniego jego podania o dymisję, 
zaledwie przedstawione, złożone było na- 
powrót do jego biurka. 

Descamps musiał jak i jego koledzy 
paiecać 1000 fr. wypłacanych przez 

ourde'a. Przeczy temu. Jakim sposobem 

wiedział, że jego koledzy wyznaczyli so- 
bie tę sumę? Zkąd wiedział, że 25go 
znajdowali się oni w gmachu mera 11go 
cyrkułu, gdzie i sam poszedł, on, który 
dowodzi, że żył zupełnie na zewnątrz 
komuny. Descamps kryje prawdę. Bar- 
dzo dziś pokorny, czy skrywa on coś 
przed sprawiedliwością? Nie możemy o 
tóm zapewnić, ale jeżeli, jak mówi, nie 
ma sobie do wyrzucenia żadnego gwałtu, 
niemnićj jednak jawnie stanął jako nie- 
przyjaciel rządu swego kraju, ponieważ 
trzymał z buntownikami. Był merem 14go 
cyrkułu i zdaje nam się, że ze swemi 
małemi środkami czynił jak mógł najle- 
pićj. Z poprzedzającego wynika, że stał 
się winnym: 

1) przywłaszczenia sobie wszystkich u- 
rzędów wojskowych, administracyjnych, 
sądowych i cywilnych; 

2) uczestnictwa w zamachu na zmianę 
formy rządu; 

3) podżegania do wojny domowćj, bądź 
to zbrojąc obywateli jednych przeciwko 
drugim, bądź to roznosząc mord, rabu- 
nek i pożogę w mieście Paryżu. 

— [Na posiedzeniu zgroma- 
dzenia narodowego| zd. 19 bm. od- 
czytał margr. Chasseloup - Laubat, wśród 
żywych oklwków, jeden ustęp z obszer- 
nego swego raportu o nowym projekcie 
rekrutacji i organizacji wojsk lądowych i 
morskich. Ustęp ten brzmi: 

Art. 1. Każdy Francuz musi służyć o- 
sobiście w wojsku. 

Art. 2. Niema w wojskach francuzkich 
ani nagród w pieniądzach, ani żadnych 
innych nagród dla zastępstwa w zaciągu 
wojskowym. 

Art. 3. Każdy Francuz, który nie bę- 
dzie uznany niezdolnym do wszelkićj 
służby wojskowćj, może być powołany od 
wieku lat 20 aż do 40 lat dla wzięcia 
udziała w armji czynnćj i w rezerwie, 
podług formy przepisanćj przez prawo. 

Art. 4. Zastępstwo znosi się. Uwolnie- 
nia od służby, w warunkach wyszczegól- 
nionych w prawie, nie udzielają się jako 
stanowcze zwolnienia. 

Art. 5. Mężczyzni pod bronią nie bio- 
rą udziału w żadnóm głosowaniu. 

Art. 6. Każdy zorganizowany korpus 
pod bronią podlega prawom wojskowym, 
tworzy część armji i zależy bądź to od 
ministra wojny, bądź od ministra mary- 
narki. — Gwardja narodowa będzie znie- 
siona. 

— [Czytamy w Libertć| z d. 20 bm.: 
„Niektóre dzienmki doniosły wczoraj, że 
p. Ranc (były członek komuny, a obe 
enie radca miejski Paryża) właśnie co 
opuścił Paryż. Fakt ten jest w téj chwili 
prawdziwy, ale nim nie był w czasie, 
gdy nasi koledzy o tém donosili. Rze- 
czywiście dopiero wczoraj wieczór około 
godziny 6téj wyjechał p. Rane. Poszedł 
piechotą aż do stacji Creil, zkąd wsiadł 
na kolej żelazną. Nie do Anglji on je- 
dzie, ale do Szwajcarji*. 

—- [Pan Abbatucci, deputowa- 
ny z Kors ki| do zgromadzenia naro- 
dowego, podał się do dymisji, w celu, 
jak mówią, odstąpienia swego miejsca 
p- Rouher. 

— [Wniosek p. Rivet.] Według 
Journal de Paris komisja wyznaczona do 
złożenia raportu nad wnioskiem p. Rivet, 
wybrała na swego sprawozdaweę p. Vitet. 
Pan Thiers i większość izby przeciwna 
temu wnioskowi poczynili sobie wzaje 
mne ustępstwa. Dany będzie tytuł prezy- 
denta rzpltćj p. Thiersowi, ale pod wa- 
runkiem zastósowania z całą surowością 
zasady odpowiedzialuości ministrów. Ten 
ostatni punkt ściąga na siebie jeszcze za- 
rzuty. 

Inna kwestja zdaje się być stanowczo 
rozstrzygnięta, mianowicie co się tyczy 
czasu trwania władzy powierzonćj pre- 
zydentowi. Postanowiono wstrzymać się 
z t rycki aż do powrotu deputowa- 
nych z parlamentarnych wakacji. To za- 
strzeżenie sformułował hr. Chaudordy. 
Oto tekst propozycji, jaka ma być przed 
łożona zgromadzeniu narodowemu w ten 
piątek lub sobotę najdalej: 

Art. 1. Naczelnik władzy wykonawczćj 
przybiera tytuł prezydenta rzpltćj. —. 

Art. 2. Wybór prezydenta rzpltćj od- 
bywać się będzie co rok, na drugiém po: 
siedzeniu w mięsiącu listopadzie. 

Art. 3. Zgromadzenie prawnie zbierze 
się 1 listopada. 

Art. 4. Prezydent rzpltćj nie będzie 
bywał na posiedzeniach zgromadzenia na- 
rodowego i będzie się z nią porozumie- 
wał za pośrednictwem messaży. 

Art. 5. Ministerjum będzie odpowie- 
dzialne i mianowane przez niego. 

Art. 6. W razie nieobecności lub prze- 
szkody prezydenta rzpltćj, zastąpi go w 
jego czynnościach prezes zgromadzenia, 
który przyjmie tytuł tymczasowego pre- 
zydenta rzpltćj. 

Art. 7, Wice-prezes zgromadzenia, ma- 
jący najwięcój za sobą głosów, będzie 
w tym ostatnim wypadku tymczasowym 
prezesem zgromadzenia. 


oblężenia Paryża.] Pod powyższym 
tytułem wyszło drugie wydanie jedno- 
tomowego dzieła, którego autorem jest 
znany pisarz i ekonomista p. de Molinari. 
Dziennik Des Dóbats rozbierając kryty- 
cznie ten utwór, nadzwyczaj pochlebnie 
o nim się wyraża. Między innemi wyj- 
muje z niego ustęp, pełen prawdziwie 
ludzkićj filozofji, zasługujący na głębsze 
zastanowienie się nad nim. Ustęp ten jest 
następujący : 

Ta moralna wścieklizna, wywołana roz- 
draźnionemi politycznemi lub religijnemi 
namiętnościami, grasowała zawsze i u 
wszystkich ludów i nietylko w „czerwo 
nych* można ją zauważyć. Jest to pra- 
wdziwa choroba i jedna z najzaraźliw- 
szych chorób. Udziela się ona ludziom 
przez dotknięcie, jeżeli nawet nie komu- 
nikuje się powietrzem. Dlatego to my, 
którzy mieliśmy nadto często sposobność 
przypatrzenia się jéj zbliska, bylibyśm 
skłonni do traktowania nią dotkniętye 
raczćj jako chorych niż jako występnych. 
Któż zresztą może powiedzieć, że zawsze 
zachował miarę tego, co jest sprawiedli- 
we, rozsądne i ludzkie w walkach poli- 
kosci Kto może się pochwalić, że 
nigdy nie był dotknięty zarazą nietole- 
rancji i fanatyzmu? Či naprzykład, któ- 


Rossja. 


[Usposobienie dziennikarstwa — 
niezadowolenie z dzisiejszego sta- 
nu rzeczy w Europie— Katkow try- 
umfuje — nihiliści.| 

Zjazd cesarzów austrjackiego i niemiec- 
kiego jest dla dziennikarstwa rossyjskiego 
orzechem trudnym do zgryzienia. Jeszcze 
widzenie się monarchów nietyle niepo- 
koiło, ale te długie konferencje kancle- 
rzów dają Rossji wiele do myślenia. Pu- 
blicyści i politycy przebierają cały sze- 
reg kwestji europejskich, które mo głyby 
być przedmiotem narad. Dla jednych rzecz 
idzie o y akcję w sprawie rumuń- 
skićj, dla drugich przedmiotem narad ma 
być kwestja rzymska i knowania ultra- 
montanów. Gotos, który tak niedawno 
straszył Austrję zaborem Przedlitawji na 
rzecz Niemiec, dziś w zbliżeniu się .obu 
państw widzi zapowiedź nowćj burzy na 
wschodzie. Pomimo niedowierzania, jakie 
tam w ostatnich czasach budzi polityka 
niemiecka, jednak żaden dziennik nie 
chce w tych zjazdach i konferencjach 
widzieć jakiegoś niebezpieczeństwa dla Ros - 
sji. Sam tylko Katkow, który jak Kes- 
sandra przepowiadał zwrot polityki nie - 


micekićj detychezas przyjaznój dla Rossj'i 
i doradzał interwencję dyplomatyczną na 7 


rzy domagają się egzekucji en masse, któ- | korzyść F rancji, dziś tonem tajemniczym 
rzy po minionóm niebezpieczeństwie, od przypomina zajęte przed rokiem stanowi- 


którego nawet najzagorzalsi umieli się 
roztropnie ustrzedz, okazują się bez lito- 
ści wobec zwyciężonego nieprzyjaciela, 
nie sąż i oni pastwą szkodliwego obłędu ? 
Powiemy więcćj: ta nieludzka wścieklizna 
nie wydajeż się mnićj dającą się uspra- 
wiedliwić u ludzi, których x śm wy- 
gładzone są edukacją 3 oczyszczone do- 
brobytem, jak u tych, 

w materjalnym niedostatku i po większćj 
części pozbawieni są wszelkiego wykształ- 
cenia umysłowego i moralnego? O ileż 
w każdym razie wolimy, w miejsce tej 
dumnćj nieubłagalności faryzeuszów po- 
rządku, tę pobłażliwość, wprawdzie nieco 
miękką, ale prawdziwie ludzką, jednćj 
utalentowanćj kobiety z czasów dyrekto- 
rjatu, która usprawiedliwiała, już nie pa- 
miętamy jakiego byłego Jakóbina, mó- 
wiąc: „Prawda, bardzo on zawinił! ale 
co chcecie? to się stało, jak miał dema- 
gogję.* 

Powiadamy — mówią Dóbaty — że te 
wyrazy pełne zdrowego rozsądku i wznio- 
słości, zasługują na rozmyślanie. Iluż to 
ludzi ubezprzytomnionych zgrozą tych 
strasznych wypadków, na któreśmy pa- 
trzyli, mogłyby wyciągnąć dla siebie ko- 
rzyść. Ten ustęp p. de Molinari przypo- 
mina nam jedną głęboką myśl: „Wszy- 
stko zrozumieć, to znaczy wszystko aru 
baczyć.* Zapewne, że nie trzeba naduży- 
wać téj myśli, a umysłowe miłosierdzie 
nie powinno odbierać broni społecznej 
sprawiedliwości. Ale to umysłowe miło- 
sierdzie powinno pomódz sprawiedliwości 
do utworzenia dzieła jéj godnego, powin- 
no przeszkodzić, aby nie podzielano zda- 
nia tych, którzyby chcieli postawić wście- 
kłość porządku w odpowiedzi na wście- 
kłość demagogji. 

-— Siècle donosi, że zbierają się tysiące 
podpisów na żądanie rozwiązania zgro- 
madzenia narodowego. Formuła ogólnie 
przyjęta jest następująca: 

Do Ró członków zgromadzenia narodowe- 
go w Wersalu. 

„Niżćj podpisani, uważając za wyszły 
mandat zgromadzenia narodowego, żą- 
dają jego rozwiązania. 


Niemcy. 


— W sprawach znaczenia we- 
wnętrznego góruje w Niemczech, je- 
źli pominiemy zatwierdzony podpisem ce- 
sarza Wilbelma w Homburgu fakt utwo- 
rzenia oficjalnego herbu dla nowego ce- 
sarstwa niemieckiego, agitacja anti- 
infalibilistów w dziedzinie kościel- 
néj. Jak wiadomo, odbył się w Heidel- 
bergu przed kilku dniami rodzaj ich 
kongresu, którego posiedzenia były wpraw- 
dzie poufne tylko, którego treść jednakże 
i uchwały nie są już dzisiaj tajemnicą. 
W. liczbie wielkich nieobecnych, 
znajdujemy z Niemiec północnych dra 
Wollmanna z Braunsberga, z Niemiec po- 
łudniowych herezjarchę całego ruchu Döl- 
lingera. Za to stanęli obok mnićj rozgło- 
śnych innych ks. Keller z Argau w Szwaj- 
carji, ks. Anton z Wiednia, ks. Michaelis 
z Braunsberga i ks. Schulte z Pragi. Nie 
wdając się w rozbiór i streszczenie teolo- 
gicznćj strony rozpraw owego kongresu, 
tyle tylko powiemy, że jak ks. Michaelis 
przedstawił w nich może nieco jaskrawo 
żywioł ekscentryczności, tak znów od ks. 
Schultego wychodziły wnioski sięgające 
najdalćj w organizm dzisiejszego stosunku 
kościoła do państwa, Najważniejszym 
wszakże rezultatem heidelberskiego ajascn 
pozostanie przejście całego kościelnego 
ruchu niemieckiego z fazy negacjii 
bierności w fazę organizacji. 
Wybrano z łona zgromadzonych komitet, 
uchwalono utworzenie wspólnćj kasy, z 
któréj księża prześladowani lub pozba- 
wieni dochodów z powodu swych prze- 
konań, wsparcie pobierać mają; postano- 
wiono wreszcie zwołać ponowny kongres 
do Monachjum na koniec miesiąca wrze- 
śnia w celu nadania ostatecznego kształtu 
i organizacji bezimiennćj dotąd i nieuję- 
tój w żadne dostrzegalne formy agitacji. 
Ks. Michaelis tymczasem wybiera się 
znad Renu i Neckary na kazania misy|- 
ne do Austrji, a w Bawarji dochodzi Już 
tu i ówdzie do tego, iż niektóre gminy, 
oświadczając się zwolennikami tak zwą- 
nego „starego katolicyzmu“, od- 
mawiają kapłanom uznającym dogmat 
nieomylności, zapłaty należytości kościel- 
néj i składania dziesięcin. Słowem, za- 
nosi się w Niemczech na chaos kościelny, 
którego końca, i rozmiarów trudno prze- 
widzieć. 

az 


którzy zgrubieli | 


isko 1 robi aluzje względem niebezpieczef- 


stwa grożącego Rossji. Wogóle we wsźy- 
stkich «stronnictwach widać niezadowołe- 


joe z dzisiejszego stanu rzeczy i nawet 


ewnego rodzaju upokorzenie mora'ne. 
anslawiści nie spodziewali się tak ry- 
chłego porozumienia Czechów z Ausrją 
i w pojednawczćm usposobieniu Słowian 
widzą brak patrjotyzmu słowiańskiego. 

rgana półurzędowe nawet nie usiłuj, 
wyjaśnić znaczenia nowego kierunku po- 
lityki niemieckićj i nie tają, że na wy- 
sią wojny Rossja będzie zupełnie izo- 
owaną. 

Ostatniego miesiąca uwaga powszechna 
była głównie skierowaną na proces Nie- 
czajewa. Rząd sądził, że niektóre fakta 
tego procesu, jak zamordowanie Iwano- 
wa, wywołają wielkie oburzenie pomiędzy 
publicznością. W tóm mniemaniu grubo 
się przerachował; większość widzi tylko 
konsekwencję w postępowaniu organizacji 
„tego państwa w państwie“. 

Zeznania pełne godności niektórych 
oskarżonych, jak Uspeńskiego i Diemen- 
tjewoj zrobiły wielkie wrażenie. Ta osta- 
tnia w swóm zeznaniu tak pięknie roz- 
wijała zasady rozumnćj emancypacji ko- 
biet i potrzebę usamowolnienia kobiety 
"Rek pracę, że się stała bardzo popu- 
arną w Petersburgu. 

reszcie proces pierwszćj kategorji 
oskarżonych podniósł wiele innych do- 
brych stron t.z nihilistów. Poczciwość .| 
i prawość w postępowaniu z ludźmi, go- 
rące pragnienie wiedzy, po którą wielu 
z oskarżonych szło po 100 mił piechotą 
i znosiło głód i nędzę, koleżeństwo po- 
sunięte do zupełnego . zapomnienia o 80- / 
bie it. d. Co jest jeszcze bardzo charak-, 
terystycznóm, to namiętna miłość luduj" 
która jednego pcha do bezpośrednie 
studjów nad stanem ludu i do wykazania 
przyczyn jego ubóstwa, drugiego do. za- 
kładania firm rolniczych, innyca do pro- 
pagandy rewolucyjnćj. Epizod obojga na- 
rzeczonych: Tkaczewa i Diementjewoj | 
przyjmujących na siebie winę proklama- 
cji; byle. pomódz swemu ukochanemu lub 
ukochanćj, był zaprawdę bardzo rozczu- | 
lający i sędziów wprawił w niemały kło- | 
pot, bo nie wiedzieli komu nareszcie 
mają winę przypisać. f 

Postępowanie adwokatów było pełne | 
godności i nieposzlakowanego liberalizmu. | 
W.każdćj obronie były wskazane istotne | 


powody niezadowolenia, któremi są: re. 


roseyjskie podają go w streszczeniu. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Ze Skałatu otrzymaliśmy następujący 
komunikat : 

Wydział powiatowy uchwalił dnia dzi- 
siejszego wypracowanie memorjału. do 
wysokiego sejmu, wykazującego treściwie 
wadliwości obeenćj organizacji gmin i 
władz autonomicznych, wypracowanie za- 
rysu projektu przyszłćj, najodpowiedniej- 
szćj organizacji z zaprowadzeniem gmin 
zbiorowych i rad okręgowych i postanc 
wił dla naradzenia się nad tym memorja- 
łem zaprosić kilkunastu obywateli na 
dzień 5 września r. b. Podajemy tę u- 
chwałę do publicznćj wiadomości, wzy- 
wając i inne wydziały rad powiatowych 
do podobnego zajęcia się tą nagłą sprawą. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Z Wesołej. —[Chrzest, pośpiech—spra- 
wa międzynarodowa]. — Znowu coś nowego 
zdarzyło się w naszćj parafji. Przed dwoma 
tygodniami Przyniesiono do chrztu chłopca 
płci męzkićj, ojcowie- chrzestni ustawili się 
w porządku: p. St. F... z odpowiednia do aktu 
potulnością trzymał malca w poduszce, orga- 
nista z równóm namaszczeniem trzymał kropi- 
dło, reszta osób (bez kropideł) oczekiwała w 
milezeniu na księdza, malec krzyczał i nogami 
rozpychał poduszkę, jak gdyby mu pilno było 
co najrychlój wydostać się na świat i robić 
interesa. 

Gdy ksiądz wyszedł i zobaczył, że dziecko 
podaje ewangelik, odmówił chrztu, zawrócił do 
zakrystji, rozebrał sie i poszedł do domu, co 
również uczynił organista z kropidłem. Więc 
w tym samym porządku udano się do kościoła 
P. Marji, gdzie toż samo dziecko, w tćj samćj 
poduszce i przez tegoż samego p. St. F... po- 
dane, ochrzezonćm zostało. 

Szanowni parafjanie kościoła św. Mikołaja! 
jeżeli jest między wami choć jeden, coby na. 


| 


l 


f 


"napmyp"er= "em 


z wtorku 29 sierpnia. BES 
aE SI DPT a WOK ZAC aaa | WE OZN i E O SE S ZOO 03 a 


szego proboszezą rozumiał, to warto zapytać j policji wcale się z niezadowoleniem ze straży | Gółkowski w Chełmnie, dokonał żywota | Schpmka kup. z Wiednia; M. hr. Czosnowska powtórne to spotkanie zdaje się być rze- 
go: dla czego w innćj parafji ochrzezono dziec- | nie tają, jednak według istniejących przepisów | pośród rodziny swojćj w dniu 22 bm. Podaje-|wł. d. z Rossji. czą pewną, a półurzędowe pisma berliń- 
ko, które w naszćj ochrzczonóm być nie mogło? | dyrekcja policji na przyjęcie, ukształcenie i| my na tém miejscu krótka historję jego żywota, skie w taki sam sposób lanaldi 

Kiedy się to dzieje, wieść o mających się | ukaranie policjantów żadnego wpływu nie gdyż jest ona poniekąd historja zarazem osta dziś konferencje w Gastein jak nasz ar- 
restaurować sukiennicach i dachu na nich je-| ma. Dowiadujemy się, że na posiedzeniu | tnich klęsk i usiłowań narodowych prowincji tykuł wstę RKA d. 24 sierpnia. 
szcze przed zimą i spodziewanćj ztąd drogości | rady miejskićj ma być w sprawie tćj straży in- | naszćj. ' Stano wikia Tiiorsa jest przez nieoglę- 
cegły, wapna, budulecu i cynku poruszyła mie terpelacja postawiona. Urodzony 25 grudnia r. 1787 w dziedzicznój dność prawicy zgromadzenia narodowego 
szkańców i właścicieli realności do restaurowa- Wpisy uczniów do 4-klasowój głównćj majętności Gółkowskich (w Klęczkowie w pow. zachwiane, a kto wie, czy zgromadzenie 
nia swych mieszkańców i budynków: dom Ale- szkoły ludowóćj, poprzednio w biskupim pałacu chełmińskim), pobierał pierwsze nauki w ów- narodowe "nie potrzebuje więcćj p. Thier- 
ksandrowój na gwałt wykończają; p. M. zakupił naprzeciw 00. Franciszkanów umieszezonćj, roz- czesnćj szkole chełmińskićj u ks. misjonarzy, sa, niż Thiers zgromadzenia Agitacja za 
80 cegieł na wystawienie nowćj kuchni; pani | poczynają sie tamże (biskupim pałacu) dnia 29 |a następnie nauki ówczesne gimnazjalne u oo. rozwiązaniem dzisiejszego zgromadzenia 
S. przewidując drogość cyny dała sobie radelki | sierpnia b. r. s jezuitów w Grudziądzu skończył. Mając zamiar przybiera niezwykłe rozmiary, mianowi- 
wybielić; pani W. za przykładem rady miej- Z pewnego, źródła dowiadujemy się, że poświęcić się prawu, udał się na uniwersytet cie od: chwili. w której zgromadzenie zą% 
skićj postanowiła (także przed zimą) cały front | księgarz tutejszy p. Krzyżanowski, o którym |do Królewca, z którego przecież wypadki kra- wotowało ać zanie gwardji narodowćj. 

i widermach odrestaurować, aby mężowi będą- | pisaliśmy przed kilkoma dniami, pośredniczy jowe wnet go odwołały do domu i zmusiły ra- Skrajna zę stoi niewątpliwie na 
cemu w kąapielach, miłą za powrotem zrobić | tylko w zbieraniu przedpłaty na dzieła, z któ-|zem z bratem Ludwikiem (który ol'ecnie już czele tych agitacji przeciw zgromadzeniu 
niespodziankę; p. Œ. jeszcze przed zimą spro-|rych czysty dochód jest przeznaczony na Śto-|od wielu lat nie żyje) do objęcia majątku po i korzysta z chwili, w którćj jeszcze zna- 
wadza piasek z Wisły w obawie aby go nie| pietrze i takowe na skład utrzymał; zaś wy-|rodzicach, a to wsi Klęczkowa i Trzebielucha. czna część gwardji narodowćj jest pod. 
zabrakło, gdy wiadomo, że entrepryza żałować | dawcą i nakładcą tych dzieł jest ksiądz jezuita Nas'ępnie zaślubił śp. Józef Gółkowski Józef. bronią. Te wichrzenia są dziś o tyle smu- 
go nie będzie. Stojałowski. z Działowskich z Działowa i aż do roku 1830 tniejsze że usprawiedliwiają niejako dłuż- 

Tymczasem jeden z delegowanych do Budy] Po skwarze i spiekocie dochodzącćj do|w Klęczkowie mieszkał. Upadek majatkowy, szą okupaej enie pomimo zapłaconćj 
zaniemógł z błahój podobno okoliczności. | 380/ w sobotę, nastało wczoraj i dziś nagłe | który podówczas większą część szlacheckich już połowy kontrybach wojennćj. 

Miał on mićć mowę po łacinie. Czy powie-| zimno istnie październikowe. posiadłości dla zaległych z lat wojennych pro- Niektóre dzienniki przemawiają dziś o- 
działby ex abrupto, przesadzać nie chcemy;| Dziś rano w chwili gdy najwięcćj ludzi jest | centów landszaftowych z polskich rak wyrwał, twarcie za amnestjowaniem stronników * 
mówi on bowiem mnogiemi językami, więc|na placu Szezepańskim, runął gzyms z je-|dotknał i jego, tak iż do Brzezin, folwarku komuny. widać ztąd że pierwsza gorącz- 
gdyby Boże broń zachłysnął się w łacinie, | dnéj kamienicy. Budownictwo miejskie liczy | wiana żony swojćj, przenieść się musiał. ka ATRE, minęła. P 
mógłby dobrze i z chwałą dla narodu dokoń-| widać tylko na cud, do cudów bowiem prawie Oddany posługom obywatelskim i gospodar- Podróż królewicza włoskiego Humber- 
czyć w języku, który najlepićj posiada, ale cóż | trzeba policzyć, że nikt zabitym nie został.  |stwu, tam dzieci wychował, aż w r. 1848 po ta do Madrytu miała podobno na celu. 
z ego! kiedy każdy człowiek a nawet delegat] Po odpuście. — Temi dniami wieczorem | po zniesieniu cenzury w Psusach powziął myśl pojednanie króla hiszpańskiego z 
do Budy, jest słaby! ułomnym stworzeniem. pewna kobieta wracając z odpustu w Kalwarji, | założenia polskićj drukarni i takową z dniem szałkiem Serrano i spowodowanie. tego i 
Na drodze do Węgier « siły parowe kiełbaski, | skradła na Kazimierzu na bramie zawieszona | 1 stycznia 1849 w Chełmnie otworzył. ostatniego do objęcia steru rządu. Nawy- 
Które jak niegdyś 1-jskie jabłko, obudziły po- zamkniętą oszkloną skrzynkę z wyrobami jubi-| Tu wychodziła u niego Szkółka narodowa, spę Kub, wys E Hiszpanja 10 tysięcy 
žądliwość delegata do zakazanego owocu. Tu|lerskiemi. W mniemaniu, że to złoto, sprze- ;a następnie powiększona Szkoła narodowa pod wojska. ? 2h 7 TH 
już nie Ewa podała mu kiełbaskę, ale kupił | dawała towary jako złote, były one jednak | redakcja śp. ks. Knasty. Następnie upadło to Gazeta Narodowa pisze : 

deh sobie sam aż dwie pary i zjadł bez wy-| mosiężne tylko na okaz wystawione, w skutek | pismo w skutek zmian ustawodawstwa krajowe- i Donoszą nam na pewne, że z namie- 
rzutu sumienia; kiełbaski przypomniały mu|czego została jako oszustka przytrzymana, go i powstało pismo czysto religijne Katolik, śózctwa odszedł do Wiednia wnisucić znie- 
lubego Fuchsa i smakowitego Wentzla, poza | przez co'się wykryło, że rzeczy te zostały skra- | które przecież wnet miejsca ustapiło Nadwiśla- sienia posad wice-namiestników. Posady 
nimi zobaczył Kiaków z mającemi się restau- | dzione. Wymawiała się, że djabeł się o nia| ninowi. te zostały utworzone przez „liberalne“ 
rować cegłą Barucha sukiennicami, a dalój ko-|pokusił, i ją do tego wbrew jéj woli] Z jakiemi trudnościami walczył zmarły, aby biirgerministerjum w tém przypuszczeniu 
piec Krakusa i Kościuszki i Kazimierz! więc|przymusił. Na to jednak policja żadnego |to ostatnie pismo utrzymać w czasie zmian u- że c. k. starostowie powiatowi mogą się 
do żywego wzruszony napił się piwa kuflem | względu mićć nie chciała i pielgrzymka yozo-|stawodawczych, ztąd ocenić można, że w Po- albo sami dopuścić powstania przeciw 
węgierskim, łzy stanęły mu w oczach; ojczyzna | staje w więzieniu. znaniu wszystkie prawie polskie pisma w 1848 Austrji, albo pobłażliwóm przynajmnićj 
i towarzystwo strzeleckie które go wybrało|j Nowy zalew w Wieliczce. — Opowiadano Í roku o tę przeszkodę się rozbiły. Przetrwał to aks patrzeć gdyby włościanie do po- 
delegatem, linja A. B. po którój się zwykle|nam, że się w Wieliczce w wyższych piętrach wszystko Nadwiślanin pod redakcją nieboszczy- wstania się gotowali gdyż inteligencji w 
przechadzał, wyborne śledzie które w tćj sto- | żup pokazało się nowe mocne Źródło, w sku-|ka i jego nakładem podtrzymywany, aż się do- Galicji nawet p. Sacher dzisiajby nie po- 
licy zjadał, wszystko to (oprócz śledzia) w ja-| tek czego miała nawet już komisja do Wie-|czekał lepszych czasów i dicznych procesów, sądził o zamysły „attentackie.* Instytucja 
snych barwach stanęło przed nim, rozrzewniło |liczki zostać wysłaną. Upraszamy w imieniu | bo coś dwadzieścia wytoczono ich z czasem sa- ta zatem była i jest niedorzeczną , tóm 
do reszty — więc wypił drugi i trzeci kufel. | publiczności szanowny zarząd żup o wyjaśnie-|memu zmarłemu i skazano na kilka lat wię- więcćj, że kosztowała nie mało pieniędzy. 
Cóż zatem dziwnego, jeżeli oracja łacińska, | nie pod tym względem. zienia. Uwolniły go od takowego podeszły wiek bo wicenamiestniey pobierają sowity Pr 
trzy kufle piwa i dwie pary kiełbasek w jednćj Kołomyja, 25 sierpnia. — Dzisiaj burmistrz |i choroba, bo w roku 1861 tknięty paraliżem datek i spożywają dość laku papieru 
itejże saméj osobie delegowanego do Budy, | miasta Kołomyi, otrzymał od p. ministra oświa- | już więcćj sił nie odzyskał. atramentu i trudzą ces. król. pocztę kig. 
sprawiły mu taką fatygę i wstrząśnienie, iž| ty następujący telegram: „Cesarz potwierdził| Zmarły zasłużył sob'e na trwałe i wdzięczne ra także nie posiada przywileju ptasząt, 
przybywszy na miejsc swój oracji, rozciągnął uzupełnienie kołomyjskiego gimnazjum na 8 | wspomnienie w ziemiach tutejszych, że cokol- niesiejących i nieorzących a jednak żyją- 
Się mąż ten ną materacu kukurydzowemi liśćmi | klasowe państwowe gimnazjum.“ wiekbadź rozpoczął, to z wielką wytrwałością God gó + kitet isi e. Instytucja eti 
Wypchanym i nakrył się włochatym gościnnym] Na budowę teatru narodowego w Po- |utrzymać zdołał, a tak położył on fundament iar a ea była i jest rzybitą urzę- 
ocem. znaniu złożyli dalój: pp. Szczęsny hr. Włodek | do tego, co się następnie przez pisma tutejsze downie na ze kraju owa Msi 

Otrzymany ztamtąd telegram donosi, że jest|z Litwy 100 zła. (1 akcja), Konstanty baron | polskie stało na korzyść polskości. Pismo na- wniczości — a zatem ETAPEN.: Przy- 
mu już dobrze, że postanowił in cognito wy-| Lipowski 5 zła., Fortunat Gralewski aptekarz |sze jest także w prostćj linji niejako spadko niosła skarbowi d otkliw kod j y 
jechać z Budy do Krakowa, a mowę łacińska| 2 zła., Feliks Chwalibóg z Staszowa 10 zła.,|bierca usiłowań publicystycznych śp. Józefa stwu żadnćj korz eg R ZZM 00 
wypowiedzićć w swoim rodzinnym: mieście przy | Konstanty hr. Plater z Wiednia 10 zła., Leon | Gółkowskiego; wydawnictwo bowiem założone- miestnie Aiar mł AŻ A owadzili 
pierwszćj sposobności, np. na walnóm zebraniu | Szancer sztabs-lekarz b. wojsk polskich 1 zła.,|go przezeń Nadwiślanina w skutek zawartój u- swój kod DEP, zu „ab e 
w „Postępie.* N. N. 2 zła., Jan Armółowicz 5 zła. Ogółem | mowy ustało z końcem r. 1866 jedynie dlate; o, cznie wit AE zi = lorak iecz Rag 

Do zakładów medyczno-chirurgicznych wpłynęło 6504 zła., 13 talarów i 1000 frank. |żeby od 1 stycznia roku 1867 ustąpić miejsca będzie potóm brał poł > F l, un , pieczę 

T PAE, ; Ra ; SEREA maszyn, bę p połowę zvsku ođ wali, a może i sami własnoręcznie na 
we Lwowie, Ołomuńcu i Soligrodzie, których Teodor Żychliński. Gazecie Toruńskićj. tych maszyn, które sam sprzeda. Gw. Ciesz. pocztę odnosili — żadna zatem niepowo- 
zniesienie już było postanowione, pozwoliło] Zjązd strzelecki w Budzie na Węgrzech | Pokój duszy, pokój cieniom męża, który tyle| ` Wrocław 22 sierpnia. Płacono za pszenicę łana albo zgoła attentacka reka albo no- 
ministerstwo oświecenia przyjmować słucha | zainteresował tam mocno sfery rządowe. Prezes | wycierpiał i tyle sił przykłajał do wielkiego | 88 ft. 94 srbr., żyto 84 ft. 63 srbr., owies a ENAA h tój i st ih: zamiarów ; 

, €zów ostatni raz na pierwsze półrocze szkol-| ministrów Andrassy, a za nim wszystkie hono- | narodowego dzieła odrodzenia! Gaz. Tor. |50 ft. 32 srbr. — Olćj rzepakowy 131/, tal. : pks aka ża A ytucji 
tego roku 1872. racjory rządowe przystąpili do krajowego sto- Wystawa nieustająca towarzystwa przy: | gotówka, na wrzesień 131/, tal., rzepak 150 ft. : ; 

Wczoraj przy ulicy św. Scholastyki poka-| warzyszenia strzeleckiego jako członkowie, a jaciół sztuk pięknych w pałacu biskupim, od- | brutto 11 tal. — Spirytus 100 Trall. 17!/, tal. Ostatnie telegramy. 
zała się po godz. 10 wieczór łuna nad jednym | komitetowi festynowemu wyasygnowano 1000 |wiedzana być może codziennie od godziny 11] _ Paryż 27go sierpnia. Na zgrom 
domem, a w ślad za nią dała się słyszćć we- | guldenów subwencji. Statuta rzeczonego stowa: jz rana do 4 po południu, wyjawszy ponies republikańskiej lewicy zgodzono się. na 
soli muzyka. Był to festyn patrjarchalny: ro | rzyszenia obejmuj ı całe Węgry, a rząd zamie |działki. Wstęp w niedzielę po 10e., a w po- Wi d $ H t l fi i to, że żądanie rozwiązania zgromadzenia 

_ bobicy z fabryki p. L. Zieleniewskiego|rza ztój instytucji stworzyć potężny czynnik | wszednie dnie po 20 e. od osoby. IadomośŚci e egra czne. narodowego byłoby obecnie zawczesnóm. 
_ Pzyjmowai w "mie ninin chlebodawcę Farii kaiomii podobnie ra to już posate Berlin 26 sierpnia. Kilka dzienników Rada municypalna postanowiła zaciągnąć 
swego wracajacego właśnie z Pesztu, transpa-| zrobił z ćwiczeniami wojskowemi młodzieży wi r ` 5 i o WATA 
rentami, ilaminacją na dziedzińcu fabryki i mu- | szkolnćj. Myśl ta bardzo się podobała zgroma- HOTEL SASKI. Przyjechali: Dr. Juljusz artykuł, „dnc awm R = warta 27 deca gaci złożył w 
zyka, wśwją radosnych okrzyków. dzonym strzeleom * w toastach bankietowych | Rojner adwokat z Pesztu; ks. Zenon Chodyński wne zachowanie się wiekszości francuz zgrom. narodowóm wniosek względem na- 
: 5 5 znalazła wyraz. Pito bowiem na cześć |prof. ze Szczawnicy; Stefan Chwalibóg wł. d.f}. 1e e EL = żon? sę : 
Smutne nadużycie. — W sobotę dnia 26 | goracy BJ - © |alicaja; Żelisław Wodrychowski wł dż kiego zgromadzenia narodowego, nasuwa tychmiastowego zniesienia stanu oblężenia 
.m., pewna znana obywatelka zamieszkała | „narodo uzbrojonego“. na cześć „ogólnćj zbroj- ze UAE yty pęk gą, jA więcćj możliwości zachwiania się w departamencie Bousche du Rhóne, mó- 
: 2 A = AŻ) A i « bywatelskiéj“. |z Wiednia; Wład. Wolański wł. d. z żona z 5 x A > > É 
na Wesołej, 1. 39, zaledwie uszia kilkadziesiąt | ności ludu“ i na cześć „armji oby | -| Rze ińca; Ludw. Budziszewski wł. d. z Iwọ. {Stanowiska Thiersa, a tém samém musi wiąc, że niema żadnćj przyczyny do dłuż- 
kroków od domu, naprzeciw męża, który wła-| Delegację polską z Krakowa przyjmowano AE teg Bad 206, w AROE i pars a, osłabić nasze (Niemców) zaufanie. Stron szego trwania, i zresztą daje stan oblęże- 
- Śnie przyjechał pociągiem lwowskim o godz. 9| niesieniem 1 serdecznością ALU Bawila Raz” Beria iw, - |nietwa, które teraz starają się obalić nia powód do nadużyć. Nagłości nie- 
Ka] a SĘ - | zimierz hr. Zyberk Plater, z Warszawy; Wład. S TDA = Rd A 
wieczorem, gdy nadchodzi dwóch policjantów | ona tam dwa dni tylko, a przy odjeździe od Hg aani ;. | Thiersa, powiększają niepewność przyszło- przyjęto. 

5 ` > : i| prowadzono ja na dworzec w licznym orszaku | Ochenkowski wł. d. ze Lwowa; Innocenta Wi-|, ` nEss : r $ ~ 
nr, 73 i 22, mówiąc: „pani musi teraz z nami j PT?“ A liczny oa Aiora: Klżbicta h. P. ści Francji. Madryt 27 sierpnia. Według Imparcial, 
BOBO pod zamek," — „Aleś panowie, Ja Jestem E ii do Ra eS ke ozostać | niatowska wè. A z Kijowa. y jsn Paryż 26 s'erpnia. Jen. Faidherbe zoł- zredukowano budżet wydatków do 600 
ea p X are dowej ACE a ydy bez wpływu na maa ZS PSEREN: HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Antoni we adt, OAZA Se 7 |zostały do szczęśliwego rezultatu. Mogły mj: tacy zał dł molnet pry 

aczjącego z kolei. * — „Zadnyc y Ref ich ie izjed eE |Cizuckiwł d., Bolesław Sikorski wnioskiem sformułowanym przez więk-| pne być krótkie — dzieło ugodne u-|®2 niedoboru. 

nie przyjmujemy, hola! marsz pod zamek,“ | Reforma ich, rozszerzenie i zjednoczenie staje | Chrucki wł. d., Bole aw Sikorski ob., Tekla | szość komisji, którego celem jest prze- łożone z C hami zostało przez|, Dziś urzędowe przyjęcie na powitanie 
darzą: ją kilkakro'nymi uderzeniami na wszy- się z dniem każdym gorętszą koniecznością, ró- Bugniewska ob., K. Sulimirski wł. d., z Kon- mienienie zgromadzenia narodowego wlwsz ki no pł P ks. Humberta włoskiego — w poniedzia- 
stkie boki kolba, w skutek których ma rękę wnież zaprowadzenie w szkołach publicznych gresówki; M. Dutkiewicz fotograf, Ant. Gärtner konstytuantę. czł” Z poer e że] Aes ż łek odjeżdża on do Lizbony. We wtorek 
wstrząśnięta. Gdyby syn i mąż, który| Ćwiczeń wojskowych dla młodzieży, utworzenie | emeryt, Józef Grodzicki emeryt, z Warszawy; Strassburg 26 sierpnia. Rozporządzenie | gn abliko gt epez E RE" ża rewja 18,000 wojska. 

W tó' e wili nadeszli, nie użyli byli środków | nawet tak zwanych w Niemczech Jugendwehren | Morye Eihsler kup. z Morawy; D. Podhorecki gubernatora zawiadamia, że na rok bie E : aa z y» Rok d š = Imparcial donosi, że w tym miesiącu 
energicznych, gdyż jeden policjant był pijany | byłoby rzeczą nader pożyteczną. dr. z Wołynia; Teresa Gottleb ob. z Livca, żący mie naznaczono w Alzacji i Lota- p ee S psim l ian je pet jeszcze ogłoszoną będzie amnestja, wśród 
nr. 78, któż wie coby się było stało. Strona]  Podnosiliśmy już raz sprawę utworzenia przy) HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Ignacy | ryngji żadnego poboru wojskowego. nie mogł w byś 4 ista HET ł p, po e| wieści o karlistowskich ruchach. 

dotknięta wniosła skargę, spodziewamy się su- | towarzystwie strzeleckićm oddziału ćwiczeń dla | Pierzchała wł. d., Szymon Grodziński, Antoni] Rzym 26 sierpnia. Liczne, zbrojne 0d-|łom t iko Soły wiół a s ych psi Ateny 26 sierpnia. Piorun uderzył w 
rowegc ukarania winnych. W ogóle zreorga- | młodzieży. Cikomski wł. d., z Galicji; T. Zieliński z Po-|działy gwardji narodowćj witał lud okrzy-| Nam 7 -ppaki Je, chét zapewnień | Magazyn prochu w Lamia, zniszczył mia- 
nizowaiie okropnie nędznćj straży polieyj-| + Najpierwszy założyciel drukarni pol- |znania; Feliks Łaniewski, Marja Stryimska wł. | kami: Niech żyje król! Niech żyje naród!| O pęt Tanal rę ugoda w rę otrzy- sto, które mieszkańcy wśród o- 
nćj u ras, jest rzeczą naglącą, a podobno nikt skićj w Prusach Zachodnich po czwartym |d. Kongresówki; Wine. bar. Wisłocki, Feliks Spokój zupełny. mału dób ść "kształt projektu do ustawy gromnćj burzy opuścili. 

0 tém 1ie myśli. podziale Polski, tj. po kongresie wiedeńskim, | Wojciechowski, z Warszawy; Hugo Barthusel Florencja 26 sierpnia. Economista d Italia cz Farze) | Dziwnie brzmi ta obrona Kursa. — Wiedeń 8 sierpnia god. 2.— 

O staży polic: jnéj opowiadają nam rzeczy, |a zarazem jeden z pierwszych redaktorów, wy- |z Katowic; Jakób Schweitzer kup. z Wrocła- ogłaszą osnowę noty hr. Remusata do ka- aż: z M. Zz dyż osłabia mi-| Akcie kredytowe 287.70. — Lombardy 
które muszą każdego oburzyć, nawet urzędnicy | dawców i dziennikarzy polskich, śp. JóÓzef|wia; G. Dubiński kup. z Petersburga; Karol | walerą Nigry w sprawie reformy taryfy z Dai Świ pA eapi apewnienia 179.20. — Losy z 1860 r. 101.50. —Losy 

peb u Ze P z r. 1864 138.75. — Akcje franko-austr. 


cłowéj. Nota powiada: Francja nie zamie- 
rza zmieniać traktatu handlowego z Wło- 
chami ani z innemi mocarstwami, chyba 
za obustronném porozumieniem. 

Rozporządzenie ministerjalne naznacza 
kwarantannę na towary przychodzące od 
południa i wschodu Bałtyku. 

Madryt 26 sierpnia. Telegram z Vittoria 
donosi o spodziewaném wtargnięciu kar- 
listów. Trzy oddziały wojska wyruszyły 
na ich spotkanie, jeden z Pampelony 
dwa z San Sebastian. Ściągnięto gwardję 
obywatelską, by działała wspólnie z woj- 
skiem i karabinjerami. 

Correspondencia donosi, że okólnik bi- 
skupa madryckiege surowo poleca wszyst- 
kim proboszczom, by osobom, żyjącym 
w małżeństwach cywilnych wtenczas tyl- 
ko udzielali sakramentów, jeżeli publicznie 
złożą wyznanie żalu. Okólnik nazywa mał- 
żeństwo cywilne nałożnietwem. 

Belgrad 26 sierpnia. Otwarcie skupczy- 
ny nastąpi, jak słychać, w pierwszych 
dniach września. Rumunja mianowała re- 
prezentantem swoim w Belgradzie p. Va- 
karesco w miejsce odwołanego Cantacu- 
zeny. 


m 


Wiadomości urzędowe. 

— (Cesarz austr. udzielił byłemu kapitano- 
wi w sztabie jeneralnym, a obeenie nadinży- 
nierowi kolei państwowćj Adolfowi Skrze- 
szewskiemu charakter majora ad honores 
poza służbą, z zastrzeżeniem służby biórowćj 
na wypadek mobilizacji. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wydział tow. roln. cieszyńskiego na po. 
siedzeniu dnia 12 bm. postanowił odbyć w po- 
czątku września wycieczkę rolniczą do Mistrzo- 
wie i Mostów i urządzić z nią walną dożynkę 
u Andrzeja Folwar znego w Mostach. 

Pod koniec września odbędzie się wystawa 
rolnicza rzeczonego towarzystwa w Cieszynie, 
na którój i drób wystawiony będzie. 

Na tómże posiedzeniu przyjęto kilkunastu 
nowych członków do towarzystwa i sporzadzo- 
no spis szkół, którego żadało ministerstwo dia 
założenia bibljotek w kraju szlaskim. Minister- 
stwo oświadczyło, iż wedle potrzeb narodowości 
udziela książki niemieckie, czeskie lub polskie. 

Członkowie, życzacy sobie soli eentnarami 
g pierwszćj ręki, zechcą się zapisać do książki 
życzebnćj towarzystwa rolniczego , znajdujacćj 
się w Czytelni 'udowćj. 

Kasa oszczędności w Cieszynie. Wykaz 
sumaryczny z miesiąca lipca: Wkładek wpły- 
nęło od 84 nowych i 167 dawniejszych stron 
40,121 zła. 28 c.; z końcem czerwca wynosił 
stan wkładek 979,078 zła. 27!/, c., razem 
1.019,199 zła. 55!/, c. Do tego przybyło pro- 
centów za pierwsze półrocze 28,514 zła. 74 e.; 
więc ogólny przyjem stanowi 1.042,714 zła. 
291/, c.— Wypłacono zaś 305 stronom 50,550 
zła. 35 c., zatóm stan wkładek z końcem lipca 
wynosi 992,163 zła. 941/, e. 

Nowa maszyna. — W tych dniach prze- 
jeżdźał przez Cieszyn p. Ignacy Oblidalowiez, 
budowniczy z Żyliny, wioząc z sobą maszynę 
własnego wynalazku, dopieroco w hutach fryd- 
landzkich zbudowaną, na która uzyskał przy- 
wilej, a która będzie miała wielka ważność 
w świecie przemysłowym, jeżeli się okaże tuk 
praktyczną, jak nam to wynalazca tłumaczył. 
Jestto maszyna do poruszania, a wynalazca 
nazwał ja w ojczystym swoim słowiańskim ję- 
zyku „hybadlo*. — Bez użycia pary, wody łub 
powietrza dźwiga i porusza ona ogromne cię- 
żary za pomoca prostego przyrządu, który jest 
tajemnica wynalazcy. Pan Oblidalowicz praco- 
wał lat kilku, aż nareszcie przyszedł na wesle 
prosty pomysł. — Ręczne maszyny o sile ezte- 
rech koni, przy których potrzeba tylko jednego 
człowieka, można dostać za 200—250 zła. 
Kto złoży 800 zła. na urzadzenie fabryki tych 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 27 sierpnia. 

(8.) Partja socjalno-demokratyczna po- 
stanowiła w dniu dzisiejszym wielką de- 
monstracją zamanifestować przed rządem 
swą siłę i potęgę. Urządzono w tym ce- 
lu wycieczkę en masse na górę Kotle - 
berg, (z którćj ongi Sobieski przybył w 
pomoc Wiedniowi). Rozdano wczoraj o- 
koło 12,000 kart dla uczestników mani- 
festacji, na którą policja zezwoliła, zaka- 
kazując jedynie noszenia chorągwi, ko- 
kard it. p. oznak. Zebrało się zatem 
dziś rano kilka tysięcy robotników tutej- 
szych wraz rodzinami na ulicy Wähbrin- 
gerstrasse, zkąd około wpół do 8 wyru- 
szyli ku miejscu przeznaczenia. 

W tćj chwili (południe) odpoczywują 
na górze Kahlenberg przed restauracją, 
gdzie ogromne zapasy piwa w okamgnie- 
niu zostały wyczerpane. Nie wiem jak 
się wyprawa dzisiejsza zakończy, o ile 
jednak wnoszę z postawy uczestników 
nie zagraża porządkowi publicznemu 
żadne niebezpieczeństwo. Są to po wię- 
kszćj części ludzie spokajni, inteligentni, 
kobiety po części w eleganckich strojach, 
towarzyszy im muzyka i dobosze. O do- 
bře piwo postarał sie komitet, zabawia 
się, zmęczą i pójdą do domu. Zaledwie 
gdzie nie gdzie napotyka się tam coś na 
kształt demagoga, są to młodzi ludzie 
noszący na patykach czerwone chustki! 
Na samym czele orszaku między pierw- 
szemi w mieszało się niestety dwóch Po- 
Jaków i to w strojach narodowych. 
Błazenkowie ci powinni zostać należycie 
skarceni przez towarzystwo polskie w 
Wiedniu. 


Fałszywe liberały wiedeńskie nie mo- 
gli dostać dotkliwszego policzka jak w 
art. „do porozumienia* podanym przez 
Okstr. Journal. Mówi on im, że chcą być 
więcćj cesarskiemi jak cesarz, że oni li- 
berały walczą przeciw rządowi, bo 
tenże zgodnie z cesarzem chce przyzna- 
nia większćj autonomii krajom. Libe- 
ralizm wiedeński walczący przeciw wol- 
ności krajów odsłania się zatóm jako żą- 
dza życia cudzym kosztem — jako wol- 
ność ssania drugich, jako system upio- 
rowy. 

Oestr. „Journal zapewnia znowu goło- 
słownie: „że rokowania ugodne z prze- 
wódzcami z Krainy i Karyntji itd. rów- 
nież tak jak z Czechami doprowadzone 


O Paa ERWIOWPZ OE 4 a» | Przed kilku dniami, kiedy dzienniki | 121-10. —Napoleony 9.60!/,—Akcje kol. 
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BE OcLacirministracyi. "7% 


Nakładem. wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Krakowie w adnministracyi „Kraju‘‘ 
jako téż 
we wszystkich księgarniach krejswych i zagranicznych: 


złr. ct. 
Skrupułv, powieść Chłedowskiego 1 tom >o 6 2 e aa eo ao non r 6 4 + > 1 50 
Album fotograficzne, 2 tomy . > « « s 2 sa e aa a eo ao r o a a 6 0 + 2 — 
(GLŁażden tom sprzedaje się także osobno) 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikiwskiego 42 a aa e owa a 0 6 A +. — 8 
Józ.f Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola Estreichera Zdory 4 ENG RERYŚ 0 GIGI NZ) Fr ONW A — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmn czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasievicza, 2 tomy. « « «+ 2 re re e 0 + + + 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. «s « « s 4 + 6 6 63 30 1 2— 
Walka stronnictw, komedja Stožka, Luo. so s 2 aa ore error er 6 66 > — 50 
Sobory, szkic vistoryczny przez W.B.K. . . 1 « 2 » » POPE PARYZ > — 20 
0sśprawiecuskióji o also 00000806 4 glan enne aptyt s dęi > — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego + soso oe eoo omo e o 04: — 30 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy— Wioska na księżycu) .... . — 50 
Ultramontanie i Moderanel  . « soos s ew oe ea e e e e e Den e — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . - — 80 


Da. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


Uwiadomienie. 


(WWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi 
w państwie Barezyce i Łomnica na 
czas od l-go stycznia 1872 po ko- 
niee roku 1874, odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu 12-go wrze- 
gnia b. r. w kancelaryi Zarządu dóbr 
Barczyce w Rytrze, (poczta Stary 
Sącz. 2:921-3) 


Rytro d. 24 sierpnia 1871. 
Zarząd dóbr Barczyce. 


*„Gdy na list mój z dnia 17go b. 
m. Żadnej odpowiedzi nie otrzyma- 
łem. uwiadamiam gazetą brata ks. 
Jana Gruszkę, 
proboszcza Rzeszowskiego, by do 
dni 14-tu należytość i krzywdę mo- 
ją zaspokoił, w przeciwnym- razie 
skuteczniejszych środków będę mu- 
siał użyć. (2194) 


W. Gruszka. 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 5 
Die geschwichte FZ 


Maanneskraft, 
deren Ursachen u. tHleilunng. 
CE AZT RAZA WDS E Dargestellt von Dr. Bisenz, 
me": BERROLLA f Mitglied der medicin'schen Faculiät in Wien. 


Preis 2 fi. g mit EE 2 f. 30 kr. 
de Paris ATIONS-ANS 
Professeur de Français. 


ORDINATIONS-ANSTALT 
S'adresser; Place des Dominicains 3 


r SiE 1366(70-150) $ 
Geheime Krankheiten 
Nr. 485.  ziaam © 
E a e a E i 


(hesondórs Schwiche) von 


Ned. Dr. Risenz 
Stadt -> (Judenplatz)— Currentgasse 12 
im Il. Stock. 

Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch f 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- jĘ 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnalme). 

ý Ehenda:elbst zn haben % 
Si selbstbehandlung 3 
rehrimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
Hilfe: Nécessaire Antiblenorrhóene — Preis 

10 fl. 6. W. (ohne Postuachnahme.) 


w pensyonacie 


KAROLINY KRYNICKIEJ 


w Krakowie, wykład nauk w zakresie wyż- 
szego gimuazyum żeńskiego, łącznie z nauka 
języka: angielskiego i włoskiego, rozpocznie 
się dnia 4go września b. r. przy ul. Szcze- 
pańskiej w domu Wnéj Jankowskićj naprze- 
ciw teatru, II. piatro. 2190(]-2) 


Pićrwszy Fubliczny 
wyższy 


handlowy zakad natkowy 
eopolästadt, Praterstrasse 


KAROL PURGES 


dyrektor. 


awiadamia siẹ Szanownych Ro- 

dziców, że przy ulicy św. Jana 

pod Nr. 299 na Iszem piętrze 
przyjmuje się pp. studentów na stan- 
cyę ze stołowaniem, zapewniając na- 
leży tą pieczę i przyzwoite utrzyma- 
nie 2191 1-3) 


8 
$ 


I 


niariengasse in Wien 


wo ty ku jedn»rocznćj służby oczotniczćj 


Kusfdnja 18 w c. k. woj ka b z zlawania j iż popisu. 


Ukończonym słnchitczom przysłuża pra- | 


KRAJ. z wtorku 29 sierpnia. 


2044(7-8) 


W. UJRELY! jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florj ńskićj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 


róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętr=e. 


Do pana Fama FIOfFa nadwornego liweranta, główny skład 
w Wiedniu, Kärntnerring LL. 


Mitrovic, 5 maja 1871. — Ponieważ 


piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 


wywarło bardz zbawienne skutki w słabości1ch piersiowych, przeto prosze przysłać znowu 12 
fizik tego pwa pod adresem pana Marka Drossulica c. k. porucznika i komendanta tutejszćj 
szkoły wojskowej. Dr. Godra nadlekarz. 

Pónrstall, 24 marca 1871. — Prosze przysłać mi 


słodowćj czekolady i słodowych cukierków piersiowych, 


gdyż słabi na piersi i rekonwalescenci dozuają błosich skurków. 
Dr. Augustyn Heitel, prakt. lekarz. 


1854(10-7) 


gF Jedynie prowdziwe i doskonałe dostać można u p Jakóoba Groliwassera 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. Wildta, w aptece p. Trauczyńnskiego 
przy nl. Flocjańskićj, u ppT>zefa Nahna w Rynku Głównym, u p. Wilhelma 
F'em za w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. Wojciechai u pana Jozefa Gold 
wassera w dlomn Deichesa na Stradomin w Krakowie; —u p. WW. T. A. Wielo- 
5orsaikiego w Tarnowe: u p. ME. FECozłowskiego w Przemyślu — u přma 
Kazim Korpantego w Mielcu; — u p. L. Kartagenera w Rado- 
myślu — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 


Johann Hoff. 


gF Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje sie mój własnoreczny podpis. 


Na liczne zapytania oznajmiam, że utrzymuję 


UG PENSYONAT PANIEN. ZB] 


Kurs zimowy rozpoczynam d. 15 września b. r. 5 
Mieszkam obok kościoła N. P. Maryi w domu sukcessorów &, p. Ciszew 
skiego Nr. 374 w Krakowie. 2188(1-3) 
Jastyna Maliszewska. 
e EEARKCEA 


pa~ Największy skład wyłącznie samych “%@Ę 


a HERBAT -0% 


SROCZYNŃNSKIE GO 

w Krakowie ulica Sławkowska, hotel Saski, 
otrzymał wielki zapas ze zbioru 1871 r. w kilkunastu gatunkach 
od 2 do 15 złr. za funt w. w. 


Bioracym skrzynkami orygiualuemi odstępuje się znaczny rabat, przy 10 funtach 
jeden funt. 2158, 1-3) 


I.. 


LERA 


EPILEPTYCZNE (padaczkę) [ 


Zaklad dzeli sie na dwa oddziały: a) Szkołę. h) Kursy szczegółowe. 

Szkoła ma trzy lata: I. rok przygotowawczy; IL. nauke szkolna; IIE Praktyczne jéj 
zastósowanie. — Kursy szczegółowe: [. Osobny oddział; U. Kurs o kol-jach; III. Ku s$ o za- 
bezpieczeniach; IV. Kurs powtarzania dla ukończonych słuchaczów (jednorocznych ochotników). 
V. Kurs wieczorny. 

Nauka szkolna rozpoczyna sie w pierwszych dniach października. 

Do osobnego «dlziain połaczonego z zakładem: 


Kantoru naukowego dla nauk handlowych 

“eda przyjeci każdego czasu wszyscy ci, którzy wiekiem, stanowiskiem, wykształceniem i za- 
trudnieviem nie moga być zwykłymi uczniami. * 

3-go peź 'ziern'ka rozpoczyna się kurs wieczorny trwajacy trzy mie- 
siące o poje łynczćj i podwójnćj rachunkowo ci, o kupieckiej rachunkowości, korrespovpon- 
dencyi handlowćj i nace o wskslach: dyr. P rges.. 

Także otwarte beda kursa: 0 komercyjnej służbie kolejowej, 
chcacych posad. przy kol:jach żelaznych. 

Grono nauczycielskie tworza zd»lni nrzednicy c k. wylacznie uprzyw. kolei północnćj. 

Bedzie takż» szczególiy kurs o wszelkich rodzajach ubezpieczenia. 


ruchu i telegraficznćj dla 


PuB ASS gye DOZ z 
Zakład ten położyło na równi wysokie ministerstwo oświecenia ze wszystkiemi akade- 
miami an trvackiemi. szczególnie dla wybornego urzą lzenia zakiadu nankow:go i osiaznię- 
tych skutków nauczania, — Skutki te i niezmordowane starania dyrekcyi obudzily tak błogie 
wspólzawodnietwo, że wszystke zaklady n: nkowe naśladuja wzororowe urządzenie zakladu. 
Wpi-y rozpoczynaja sie z d. 26 września. 
Programy dostać można darmo w zakładzie i w uniwersyteckićj ksiegarni Back'a 
Rothenthucn>trasse Nr. 10. 2126(1-10/ 


pierwszy i największy austrjacki | 


syr HAU 
SKŁAD OBUWIA 

Emanuela Sterna, 

tak ua sprzedaż w wielkich partach, jako tóż | 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze saty 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj | 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
> statveh cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
ti. 4.50 do fl. 5 — 


ze skóry patent. ....:......-- od 
s 4 kozłowófć? e etais „an B= p „ 6.50 
Š E STE BSW YSGE RAE 
" 5 „2% tna podeszwa n n 8.51) n „10. 
ze sukna dla cierpiąc. na nogi n n 6-50 „ n 8. 
z moskiewsk. lakiera ..*...:- „a 6— „o „ 7.50 
z mosk. lak. 3 tna podesz. kork. n p 93— p «Ih 
buty juchtowe lub cielece.... p n 9— n „12. 
dla par. 1247(89-100) 
Prunel., skórzau. lub aksamit. 
wykładane „ n 2.80 „ n 4.80 
% s 5 lepsze. „a 7— n » 7:— 
A 5. „ dościagan. n n 3:— n „ 450 7 x 2 a śbó 
z R aere eTe | al 7- W 
~ 3 „NA podeszWw „ „ 550 „ n 7.50 | Al il (ÓW Li 
Ze sukna wykładane......... AN 1 REER UI ja 3 
PI OEE TET p 66— p „ 7.50) i. A? W każden Wtorek 
dla dzieci i dziewcząt 
Prunelrwe, skórz., aksamitne. m s a DD 
Z zi R z w ZBY 574 A ź 
dla chłopców Nr. 28 i 29 stósownie 
Buciki ze skóry cielecćj ..... nn $— gy on $— 
Polskie buty....... AEC o n ó— n n TOO 


Dla brakn miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 


Zamówienia z prowincji załatwiaja sie za pobra | 


niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 2171(1-3) 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje nuskute- 
czniaja sie jak najrychlćj. 

we  Odprzedający otrzymają rabat. m ~- : A 


OBICIA FU 


Lwów, dnia I6-go sierpnia :371 r. 


Podejmuje się także tapetowanie: cał “Ch mieszkań. 


Ces. król. uprzyw. koléj galic. Karola Ludwika. 


ISZENIE. 


Począwszy od dnia l-go września b. r. zaprowadzone będą na linii 


liczka trzy razy w tygodniu, 
, Piątek i w każda Niedzielę oprócz już istnie- 


jacych codziennych pociągów Nr. 27 i 80, jeszcze pociągi mieszane 


do rozkładu jesdy z dnia l-go grudnia 1870. = 


c 


Dyrekcya Ruchu. 


paryskie, 


W drokerhj „Kraju* pod zarzadom St. Gralichowskiego. 


4 


D T 


ORGANY 


różnych rozmiarów, nowćj poprawnéj konstrukcyi 
sy temu niemieckiego, z głosem pełnym, harmo- 
nijnym i majestatycznym, znane z wieloletnićj 
trwałości przy najamiarkowańszych cenach zawsze 
gotowe do sprzedania. — Bliższe szczegóły udziela 


A. Sapalski 


organmistrz w Krakowie, wica Krupnicza Nr. 18. 
18748-10) 


aptekarza C. Chop'a w Hamburgu leczy głucho- 
te, jeżeli nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z ciężkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepisem użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u labóba 


Goldwassera w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 70 obok ksiegarni p. Wildta. 1777(9-2) 


ysłużony nauczyciel mający sy- 

na na uuiwersytecie, przyj- 

muje studentów 

na stół i stancyę, obiecując najści- 
ślejszy dozór i najlepsze wygody. 


Zamieszkały przy uliey Wolskiej 


Nr. T4: 


2183(2-3) 


Kareta wiedeńska 


na jednego lub pare koni urzadzona, jest `» 
sprzedania pod Nr. 74 ulica Wolska. 2176(2-1) 


Przeszło 45-letnia prak yką stwierdzonóm zo- 


©" PLASTER 
uzdrawiający na rany 


sporządzany z najskuteczniejszych pierwiastków 
roślinnych i ziół górskich styryj kich, w wielu 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
wrzodów fistuł, darviach w pojedynczych częściach 
ciała z najlepszym skutkiem użytym być może. 
Wraz z opisem sposobu użycia dostać wożna 
w handlu galanteryjnym WILHELMA FENZA w 


tynku naprzeciw kościoła $. Wojciecha, 


1836(8-1) 


Dentysta z Berlina 
DŁUŻYŃSKI 


mieszka teraz przy ul. Floryańskiej 
L. 364 w kamienicy p. Gallego I. piętro. 
1994. (-2) 
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Cennik. 


Zamówienia 


*piuoprimn zouzojqnq %umoutzg q4z0zsvz VU 


! Tylko jeszcze krótki czas! 
WIELKA RZECZYWISTA WYSPRZEDAŻ 


pierwszej wiedeńskiej 


fabryki towarów z alpacca i chilisziega 


Adres: Niederlage, Wien, Stadt, Freisingergasse, Nr. 3. 
(nächst der Goldschmidsgasse). 


Za prawdziwe i trwałe posrebrzenie 10-letnia gwarancya. 


Łyżki stołowe . . . « « ©. + » » ENIE OET WNE AE tuzin 
5 5 dwa razy grubo posrebrz. z poręcz. 12-letn,  „ 
Łyżeczki do kawy -soe «ea n etaim e 0 poene > > 
s dla dzieci albo d:sertowe . . . - « « « « . . 5 
Noże stołowe, z kórych ostrze nie wypadnie nigdy Opon Z 
Wideice stołowe, z których grabki nie wypadna nigdy . o, 
> > OBIOsKCASKEOIMO: WO a l morii OE i 
4 5 hardzo GIĘŻKIE “a so? 4: 6 x we WR n 
| » desertowe kruszcowe. |. s-e v o a aa s 3 » 1 u, 
| A a > sal $oniże wionaie SR a WE = 
I Noże Ma KCUCŻ SE GB TCC Ć RÓ E : 
Ooi "5% S a NEA a a © a a A sztuk 
Chochel*a do zbierania śmietany . . «. « « « osos « + » 1 x 
Ł'żk do jarzvny. . . . . SERKA E E Z z 
wielce. do satiti 4. Ci REnEa 50a tow a a a JŚR para i 3 
Łvżk do tortów I ry3 . . « « . . WPN DESCE AE JE sztnka F; ; 
ROdRBŁAWKI: E zz ia O A ERO tuzin ? k 
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na kasety i wszelkie rodzaje wyrzyaań n:kutecznia najlepićj i najta- 
niej w 2t golzinach we liuz ozn*czonćj ceny. M. Wyrzniecie litery 
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HAVEA YRZAKYA OGROAKOWAĆ 


BUIĄSYDOJĄY ‘A Y 


Śl ebra. 


„yiedđdénńskie, 
zwój 14-łokciowy, od 4% centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


mag” A. GUMPLOWICZ œu 


E | w Fzrakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 
— Próbki obić posyła na żądanie franco. 


z jakiegokolwiek pisma kosztuja tylko $ cont Przesyła się natychmiast za wypłata należy- 
tości w urzędzie pocztowym, opakowane dim. — Towary nie»rzypadające do wistu, zmie- 
nia sie nityctn'tut. — Prócz tego wielki dhó’ serwisów Stołowych, do herbaty, kawy. tu- 
dzież przedm'otów toaletowych, naczyń do ohłodzania sz1m)an1, naczyń kawiarnianych, I 
restauracyjnych. 

O łaskawe zlecenia uprasza powyższa fabryka. 2062(3-18) 


Pragskie i Berlińskie 


1595(43-80) 


